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PROF. MAKOWSKI PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY. ) = 

Warszawa, 4.7 (Tel. wł.) Członek 
delegacji polskiej do komisjł litew- 
5ko - polskiej rozrachunkowej i ar- 
bitrażowej, obradującej w Kownie, 
D. prof. Juljan Makowski przyjechał 
wczoraj późną nocą do Warszawy. 

Prof. Makowski przyjęty dzisiaj 
będzie przez ministra spraw zagra- 
nicznych Zaleskiego, któremu 
sprawę z przebiegu rokowań, 
Czem zapewne powróci jeszcze do 
A0wna. 


(czy lotnicy polscy 
WYSTARTOWALI DO AMERYKI? 
Warszawa, 4-7. (Tel. wł.) Z Paryża do- 
loszą: O ile warunki atmosferyczne na 
! p pozwolą, lotnicy polscy: majorowie 

idzikowski i Kubala odlecą do Nowego 
lorku dziś w nocy. 


rrzesunięty termiln ziazda 
ZWIĄZKU LEGJONISTÓW. 


t Warszawa, 4-7. (Tel. wł.) Zjazd Związ- 
4 ku legjonistów, na czele którego stoi 
 bBułk. Słaneek, miał odbyć się w Wilnie 

W dniu 5 sierpnia rb., został on jednak 
Przesumięty na dzień 12 sierpnia rb., po- 
Meważ organizatorowie przypuszczają, 
że marsz. Piłsudski powróci w tym cza- 
Sile z urlopu wypoczynkowego w Ru- 
munji. 
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Wybuch granetu 


WŚRÓD GROMADY DZIECI. 


Tarnoskie Góry, +6 (Tel. wł.) 
czoraj popołudniu wydarzył się w 
© Miejscowości Laskowice (pow. Tar- 
nowskie Góry) straszny wybuch, 
Którego ofiarą padło wiele dzieci. 
awiące się na podwórzu domostwa 
| pewnego Niemca dzieci wydostały w 
| sposób dotychozas nieustalcav granat 
artyleryjski wielkiego kalibru. po- 
*hodzący, prawdopodobnie jeszcze z 
czasów walk plebiscytowych. 
© Granat widocznie uderzony o ka- 
mień wybuchł. Skutki byly ckropne. 
[roje dzieci zostało rozerwanych 
dosłownie na sirzępy. Z pięciorga 
"ciężkich rannych troje zmarjo w 
Szpitalu, dwoje walczy ze Śmiercią. 
zworo innych odniosło lżejsze rany. 


U iosach ludzkości 
ZADECYDOWAŁA AMERYKA... 
Paryż, 4-7 (PAT.) Na bankiecie wy- 
danym w dniu wczorajszym przez Izbę 
amerykańską z okazji Memorial Davy. 
wygłosii przemówienie Poinfare, zazna- 
zając, że w r. 1918 o losach ludzkości 
Zadecydowala Ameryka lecz na. ziemi 
francuskiej, Francja, pozosdając wiewną 
Statutowi ligi Narodów i przywązana 
dą poszczególnych traktatów. które pod- 
bisała. potępiać będzie przy każdej epo- 
schności najuroczyściej wszekie wojny 
Ziczepne i jest zawsze zdecydowana czy 
luć wszystko, co jest w jej mocy, aby 

zapobiec powtórzeniu się wojny 


b 
Sowiety 
ZARUPUJĄA MASOWO ZBOŻE. 
Warszawa, 4.7 (Tel. wł.) Z Krótew- 
ca donoszą: Dzisiejsze  dziennixi 
królewieckie przynoszą wiadomość 
0 olbrzymich zakupach pszenicy 1 
zboża, dokonanych przez agentów 
rządu sowieckiego w Hambarsu i 
'werpolu. 
Masy zakupionego zboża dochodzą 
9 100.000 ton. Większa-część zaku- 
Pow dokonana została na giełdach 
zbożowych w Anuglji, Francji, Bel- 
Ji, Holandji i Niemczech. 
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W głębokiem smutku pogrąteni zawiadamiiamy © zgonie naszej 


Św. p. 
Genowefy Z Tenerów 


PANTOWE 


która we wtorek, dnia 3 lipca 1928 r. po długich i ciężkich cierpien'ach, za- 
opatrzona św Satramentami w 24 roku życia zasnęła w Łanu. 

Wyprowadzenie drogich num zwłok s domu żałoby przy ulicy Gro - 
chowej nr. 7 do kościoła parafjalnegu w Pogoni. a następnie 
miejscowy nastąpi w czwartek, dnia 5 bm o gods. 5 tej po południu, o czem 
zuwiedamiają pozostali w nieutulony m ża'u 


na cmestars 


mąż, Syn i rodzina. 


Marsalek Piisnisti wyjodnie w piatek 


NA URLOP WYPOCZYNKOWY DO RUMUNJI. 


Warszawa. 4-7. (Tel. wl.) W piątek 
marszałek Piłsudski wyjedzie do Rumu- 
nji; dokąd przybędzie w sobotę, aby spę- 
dzić tam urlop wypoczynkowy. Poseł 
polski w Bukareszcie Szembek oraz płk. 
Beck wybrali jako miejsce zamieszka- 
nia dla marszałka willę w Siedmiegro- 
dzie koło Targowiczy, otoczoną wsbDa- 
niałym parkiem i winnicami. Rząd ru- 
muński zaołiarował p. inarszałkowi pa- 


. S 
lace królewskie w Pelesz, w Sinaya lub 


,w Bram, jednakże zaproszenie to nic fo- 


` stało przyjęte, 


ponieważ zamieszkanie 
w tych palacach pociągnęłoby za sobą 
pewne formalności, związane z protoku- 
iem dyplomatycznym, których marsza- 
łek chce uniknąć. Prasa rumuńska pod- 
kreśla, że pobyt marszałka w Rumunji 
będzie pozbawiony wszełkiego charakte 
ru politycznego. 


GWAŁTOÓWNA BURZA 


PRZESZLA WCZORAJ NAD POLSKĄ. 


Warszawa, 4-7. (Tel. wl.) We środę w 
południe przeszła nad Warszawą gwal- 
towna burza i wyrządziia liczne szkody. 
W miasto uderzyło kiika piorunów. M. 
in. porun uderzył w dom handlowy B-ci 
Jabikowskich i wybił 15 wielkich szyb 
wystawowych. 

W Puszczy Sieradzkiej piorun zabił i 
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mammas w”. 


roboinika, a 7 poważnie kontuzjował. 
W Sulejówku spłonęly dwie wille. 
Połączenia telefoniczne na linji Wilno- 


Kraków — Poznań — Lwów zostało zer- ` 


wane. Z powodu przrwy w połączeniu 
tclelonicznem, trudno określić rozmiary 
szkód w innych połaciach kraju. Praw- 
dopodobnie są one b. znaczne, 


Ocalić rozbitków „italji* 


może tylko łamacz iodów „Krassin“. 
POGŁOSKI O ZNALEZIENIU TRUPA AMUNDSENA. 


Wiedeń, 4-7. (PAT.) Wedle doniesień 


dzienników z Oslo, odbyli dziennikarze 


niemieccy wywiad z gen. Nobile, znaj- 
obeamie w miejscowości 
Virgobay. Nobile wyraził zapatrywanie, 
że porucznik Lundberg oraz 5 jego to- 
warzyszy mogliby tylko zostać urato- 
wi przez rosyjski okręt „Krassin™. No- 
bile miał zwrócić się do kapitana tegoż 
okrętu z prośbą o przyłączenie się do tej 
ekspedycji ratunkowej. Kapitan okrętu 
odrzucił jednakowoż tę prośbę ze wzglę- 
du na zły stan zdrowia gen. Nobile. 

Moskwa, 4-7. (PAT.) Łamacz lodów 
„hkrassin” posuwa się powoli naprzód. 
leniacz lodów „Malygin* znajduje się 
cbecnie przy połu:miowym cyplu wyspy 
Nadziei. 

Warszawa, 4-7. (Tel. wł.) Z Oslo do- 
ncszą: Na krach lodowych w pobliżu 


wysp Niedźwiedzich szaleje wielka bu- 
rza, połączona ze Śnieżycami. W kolach 
fachowców norweskich twierdzą, że je- 
żeli samolot francuski „Łatham” Amund 
sena trzymał się dotąd na powierzchni 
morza, to został niechybnie zniszczony 
przez burzę. Wobec tego posianowicno 
poszukwamia za Amundsenem ograni- 
czyć tylko do wybrzeża Szpicbergu. po- 
nieważ nadzieje znałezienia go na mo- 
rzu są bardzo nikłe. 

Oslo, 4-7. — Od poniedziałku krażą 
pogłoski o znalezieniu trupa Amundse- 
na. Angielski yacht „Albion“, który znaj 
duje się w okolicach Tromsoe, mialo- 
trzymać drogą radjową wiadomość. ja- 
koby trup Amundsena został znaleziony 
na północnych wybrzeżach  Norwegji. 
Jak dotychczas brak potwierdzemia tej 
sensacyjnej wiadomości. 


Dla korali i przyodziewku 


ZABIŁA 17-LETNIA DZIEWCZYNA 70-LETNIĄ STARUSZKĘ. 


Kraków, 4-7. (Tel. wł.) Onegdaj doko- 
naw w Zaczaruiu kolo Tarnowa prze- 
rażającego merderstwa na osobie 70-let- 
niej Agaty Starzykowej, kiórą zaalezio- 
no w komorze z wozbilą głową. Sprawcy 
zabrali dwie krowy, korale, chustkę i 
fartuch. Energiczne dochodzenia ustali- 
iy. że sprawczynia morderstwa była 
krewna denatki t7-łetnia Paulina kidź 
z Zaczarnia. Do czynu się przyzmała, o- 
świadczając, że w przeddzień morder- 
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stwa przespała się u Starzykowej, rano 
zaś zwabiła ją do komory. uderzyła 
tluczkiem drewnianym w głowę. oraz 
ciężkim kamieniem, następnie udusiia 
rękoma, zatykając usta garścią lnu. Na 
osiatek na niedającą już znaku życia 
wtoczyła 50 kg. beczkę. Po dokonaniu 
potwonmnej zbrodni zabrala z komory 
korale i przyodziewek, craz wyjsrowa- 
dzila dwie krowy i niezwioczmie sprze- 
dała za 500 zł. 


Manewry litewskie. 


SAMOLOTY PATROLUJĄ GRANICE 
POLSKI. 

Wilno. 4-7. (AW.) Domoszą z Dru- 
skienik iż na tamtejszym odeinku po- 
granicznym odbywają się manewry od- 
działów artylerji, kawałerji i piechoty 
litewskiej. Nad Niemnem zgromadzone 
są znaczne siły ,litewskie. 

Wilno, 4-7. (AW.) W związku z odby- 
wającemi się na lewym brzegu Niemna 
ćwiczewiami armji litowskej, samoloty 
litewskie nieustannie patrałują pograni- 
cze, niejednokrotnie przelatując nad te- 
rytorjum polskien. W związku z tem 
pograniezne wladze polskie postanowiły 
zwrócić się do władz litewskich z żąda- 
niem zaprzestania raidów litewskich nad 
terytorjum polskiem. 


PRZESILENIE GABINETOWE 
W JUGOSŁAWJI. 

Wiedeń. 4.7 (PAT) Wedle domie- 
sień dzienników z Białogrodu, istnie 
je obecnie po dymisji gabinetu za- 
miar utworzenia gabinetu koncen- 
tracy jnego. przyczem chorwacka par 
ija chłopska zamierza zgłosić swe 
postulaty, tyczące zmiany  komsty- 
tucji. 

Domaga się on również powołania 
do życia sejmu chorwackiego, jak 
również utworzenia auronomji admi- 
nistracy jnej. 


Katastrofa tramwaiowa 
W CENTRUM BERLINA. 
Berlin, 47 — Wielka katastrofa 
tramwajowa wydarzyła się wczoraj 
wieczorem w centrum Berlina. Na 
skrzyżowaniu Friedrichstr. i Strach- 
lauerstr. tramwaj wyskoczył z szyn, 
uderzył w słup przewodów elektrycz 
nych i przewrócił się. jedna ze stron 
bocznych wozu została skutkiem u- 
padku wciśnięta do środka. Wszyst- 
kie szyby zostały zdruzgotane. Z p 
| zżacego tramwaju. tyłko kilku pa- 
sażerów zdołało się wydobyć. | 
Po przybyciu straży ogmowej I 
wozów łowirzystwa ratunkowego 
skonsiatowano. że 9 osób zostało cięż 

ko a 12 lekko ranionych. 

Poranieni sa wyłącznie robotnicy 
i urzędnicy, którzy udawali się do 
pracy. 


Pociag naiechat na Samoca81. 
15 TURYSTÓW RANNYCH. 
Bruksela, 4.7 — Na przejeździe ko- 
lejowym w pobliżu Ypern pociąg 0- 
sobowy najechał na samochód, RY 
którym znajdowało się 15 angielskich 

turystów. i | 
Wszyscy znajdujący się w samo- 
dzie zostali ciężko ranmi. 


Wzrost zachmurzenia 
„PRZEPOWIADA P. I. M. 


W Polsce wczoraj rano bylo nacgól 
pogodnie. Na północy kraju było po- 
chmunino. W całym kraju panowały upa- 
ły. Popołudniu przesziy silne bunze po- 
łączone z huraganem. Rano o godz. 8 za- 
notowano - wastępu jące temperat ury: 
Warszawa plus 25 st, Lwów 24, Pińsk 
04, Gdynia 15, Kraków 26. W ilno 25, Po- 
znań 29, Lublin 25, Bialystok 24. Brześć 
nad Bugiem 26. Bydgoszcz 13. Tarnopol 
24, Zakopane 25. Hala Gasienicowa 17 
Mowskie Oko 15 si. 

Na dziś P.LM. przepowiada następu- 
jącą pogodę: ; 

Stopuiowy wzrost zachmurzenia, po- 
cząwszy od zachodu kraju wraz z bu- 
rzami. Wiatry z kierunków najpierw 
południowych, później zachodnich i pół- 
noeno-zachodnich. 


aż 


PRZEGLĄD PRASY 


Zywotność Polaków 


Badania znakomitego uczonego pol 
skiego d-ra Bolesława Batora nad si- 
lą rasy polskiej doprowadziły go do 
przekonamia, że Połacy są najżywot- 
niejszym narodem w Europie po 
wielkiej wojnie. Twierdzenie ta po- 
twierdza „ABC — zadmieszcza jąc 
rewelacyjne wprost wyniki rejestra- 
cji urodzeń w Polsce za rok A927: 

Okazuje się w świetle cyfr, że Polacy 
są rzeczywiście najżywotniejszym ' naro- 
dem w Europie. że w Polsce przewaga ŻY- 

cia nad Śmiercią jest tak wielka jak w 

zadnym innym kraju starego kontynentu. 

Jeszcze przed trzema laty Polsku znaj- 
dowała sie na trzeciem miejscu w Europie 

o ile chodzi a bezwzględne cyfry roczne- 

go przyrostu naturalnego, czyli różnicy 


iniedzy liczbą urodzin. a ilością zgonów. ' 


W roku 1927 Polska wysuwa się już ua 
nierwsze miejsce. Wynika to z następu- 
jucveh cyfr. W roku 1927 przyrost lud- 
ności w Polsce wyniósł 4230 tysiecy osób 
podczas gdy w Niemczech. których lud- 
ność jest dwukrotnie liczniejsza niż lud- 
ność Polski cviru tu sięgu zaledwie 405 
tysięcy osób. Włochy ze spmi 45 miljona- 
mi ludności osiągnęły w roku ubieglym 
przyrast 4100 tvsłęcy osób, 

Cyfry te są poprostu sensacyjne. Ozna- 
czają one, że Polska osiągnelu maximum 
pozyrostu naturalnego, co w Europie ozna- 
czą że liezbu urodzeń jest dwa razy wię- 
ksza niż liczba zgonów. 

Niemniej ciekawym od cyfr bezwzględ- 
nych przyrostu naturalnego w Polsce jest 
stasunek procentowy zwiekszanią się lud- 
naści woealug wyznań 

Na ogólna liczbe urodzin, ilość urodzin 
wśród katolików w Polsce wwnosi 066 prac. 
gresko-katolickich i prawoslawnych 26 
proc. Natomiast ilość urodzeń dzieci źy- 
dowskich wynosi zaledwo © prag. Wynika 
z teso, że rozpoczyna się proces zmniej- 
sząnią się ludności życławskiej w Polsce. 
Podczas gdy ogólna ilość żydów wynosi 10 
i pół proc. ludności Polski. nowonarodze- 


ni stanowią zaledwie © proc. ogólnej 
liczby urodziu. f f 
to zmnięjszenie sie ludności żydow- 


"skiej staje się zrozumiałe w świetle cie- 
kauwsch cvfe statystycznych dotyczących 
ilości starych panten w Polsce. Oto. gdy 
wśród katolików 80 proc. panien wycho- 
dzi zamaż, wśród żydów w ciągu ostat- 
nich 5 lut procent ten dosięgał tytko liez- 
bv 50. 

Nie podlega dyskusji wniosek, że 
sewyżej przytoczone cyfry są naj- 
epszvmi uzasadnieniem wiary w 
szybki i mocąrstwowy rozrost naro- 
du potskiego. 


Tracedje sz«aine, 


b e r é 

„Nową Reforma“, nawiazując do 
szoregu karygodnych zajść, których 
ierenem była szkoła polska u schył- 
ku roku szkolnego, a bohaterami ucz 
niowie nopełniajacy samobójstwa 
lub navo dajacgv na nauczycieli. w ten 
snasób tłomaczy rozluźnienie się we- 
ztów między wychowawcami, ą Wwy- 
chowąnkaji: 

Przeciętny nąuczyciel można  powie- 
dzieć 80 proc. nauczycieli, to ludzie, któ- 
rzy w pierwszym rzędzie czują całą wiel- 
kość krzywdy. jaką wprzadza im chle- 
bodawca. żądając ad nięh pełnej pracy za 
nepełną place. W takich warunkach mo- 
żna pracować. to znaczy poświęcić się rok 
i dwa. ale nie całe życie. Takich 200 lub 
300 złotych pensji. pobieranych miesiąc za 
Iniesiacem. rok za rokiem.musi zdemora- 
lizować najsilniejszego duchem. 

Ponieważ, człowiek jest najbardziej u- 
parta istotą na kuli ziemskiej. przeto i 
nauczyciel npar! sie. żebv żyć (mimo wy- 
padków samosądów uczniowskich) i radzi 
sobie jak może. Rażda wolna chwilę prze- 
zpaczu na zarobienie owej reszty do tv- 
siaca złotych potrzebnych mw na jakie 
takie kulturalne bytowanie. Nauczyciel. 
który zarabia w szkole 39% zlotych a poza 
«zkoią T00 z konięcznaści musi szkolę trak 
łować jako zajecie uboczne. ktere mu 
wprawdzie nie nie przynosi („ale to nie 
jest pewne”) i prawa do emerytury. Nie 
ma on wolnęgo czasu. aby poświęcić się 
rułodzieży poza szkoła. ażeby kszialcić się 
catej w swoim zawoldzie. nie może on być 
wyvnhowawcą przez 24 godziny, jak tęgo 
chcą instrukejc. tylko przez te kilka od- 
cinków trzechkwądraąnsowvch. podczas 
których myśli, żeby odejść do zajęcia, 
ktere mu coś przyniesie. 

Przy fakim stanie rzcezy nauczyciel 
nie ma czasu oddać się pełnieniu swego 
kapłaństwa tak jak naprawde by się go- 
dziło. Nie zna on swoje. 'nłodzieży. któ- 
rą uczy, pie Siara się jej pozuać, Zrozu- 
mieć. A dziś jest tọ szezegalnnie bardzo 


trudne. Dzisiejsza młodzież to już nie ta: 


przedwojenna poczeiwa. potułlna. kocha- 
na. tak zgrana ze swoim profesorem, 


czesto tak pełna wyrozumięnia. Sfinksowe 
jest dzisiaj obliczę młodzieży i nie łatwo 
pędagogowi, który nawet serdecznie nad 
nią pracuje rozumieć jej ducha. Jakicś 
idec nurtują tę młodzież. nowe zaintereso 
wania obudziły się w niej. Czy zawsze 
sobie z tego zdają sprawę pedagogowie? 
Młodzież ta jakaś -hardziej samodzielna. 
silnie robzudzona. z pewną odrazą do 
*ksiażkowej. a zwłaszezą humanistycznej 
wbudzy. oddana sportowi lub zagadnie- 
niem techniki. silnie nerwowa. wrażliwą. 
łatwiejlatwiej ulegającu nastrojom. w 
wysokim stopniu interesującą się bieżą- 


~ 


RTIKIER ZACHODNI Czwartek. 5 mpea TR raku. 


cymi wypadkami — to nie przedwojenni 

filareci i filomaci naszych szkół. 

Niewątpliwie jest wiele prawdy w 
tych gorzkich słowach, pisanych za- 
pewne przez nauczyciela. Trzeba 


mm Pn ZEE APO M 


przeto jaknajpospieszniejszej na- 
prawy w tej dziedzinie, bo tu chodzi 
przecież o wychowamie przyszłych 
obywateli. 


Dwaj lotnicy włoscy 


ROZPOCZĘLI LOT Z RZYMU DO AMERYKI POŁUDNIOWEJ. 


Rzym, 4.7 (PAT) Wedle domiesień 
ministerstwa żeglugi powietrznej, 
w ylecieli dzisiaj dwaj lotnicy włoscy 
Ferari i bDeprete na samolocie 


„Zawolia 64“ z rzymskiego lotniska 
Monte-Cellio do Ameryki Południo- 
wej. 


Zuchwały napad bandygki 


WE LWOWIE. 


NA POCZTĘ 


Lwów, 4-7. (Tel. wł.) Wczoraj doko- 
namo tutaj niezwykle zuchwałego napa- 
du na oddział poczty we Lwowie przy 
ul. Głębokiej. Na kilka minut po godz. 
7 wiecz., niezwłocznie po zamknięciu u- 
rzędowamia, wtargmęło nagle do urzędu 
5 uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy przyskoczywszy do urzędniczki, 
prowadzącej kasy, zażądali natychnnia- 
stowego wydania pieniędzy. W biurze 
znajdowały się trzy urzędniczki, waźuy 
oraz pewien agent firmy twowskiej, któ 
ry przybył w celu ściągnięcia rat za po- 
brane towary. Przed wtargnięciem do 
budynku bandyci zamknęli na klucz 


; bramę wejściową. 


Zaańakowana urzędniczka poczęła krzy 


mamae. wynik 25 b 


czeć i wołać o pomoc. Jednocześnie a- 
gent, nie bacząc na niebezpieczeństwo, 
przyskoczył do okna, wybił szybę i po- 
czął woiać pomocy. Skonsternowani 
baudyci zrezygnowali z rabunku i zbię- 
gli, wyrywając w cstatniej chwili z rąk 
agentowi 25 zł. oraz zabierając z biurka 
urzędniczki 3 zlotych. 

W kasie znajdowało się przeszło 40 
tys. złotych. Bandyci uciekli przechod- 
nią bramą na ul. Świądeckich, gdzie oze- 
kalo na nich już auto. Nie zatrzymani 
przez nikigo. zbiegli w niewiadomym 
kierunku. Pod wieczór policja areszta- 
wała szofera, który wiózł bandytów. E- 
nergiczne śledztwo w toku. 


brawarowość pijanego szofera 


SPOWODOWAŁA FATALNĄ KATASTROFĘ AUTOMOBILOWĄ. 


Lwów, 4-7. (AW.) Donosza z Tarnopo- 


byl fatalny dla samego szofera, który 


la o katastrofie autobusowej, która wy-* poniósł śmierć na miejscu, a wszyscy pa 


darzyła się tam onegdaj, wywołanej 
niestychaną lekkomyślnością szołera, na 
linji Żałościce — Tarnopol. Szofer po 
pijanemu zobowiaązał się 220 klm. prze- 
jechać w przeciągu 15 minut i w naj- 
szybszem tempie ruszył w drogę, powo- 
dując wywrócenie się autobusu. Skutek 


sażerowie w liczbię 30 asób odnieśli cięż 
sze lub Iżejszę rany. 5 osoby w groźnym 
stanie odwieziono do szpitala w Tarno- 
polu. Władze śledcze sądowe, które zje- 
chaly na miejsce wypadku, PęW=dzA 
dochodzenie. 


Boga tanich miestai we Frami. 


PARLAMENT FRANCUSKI UCHWALIŁ NA TEN CEL 11 MILJARD. FR. 


Paryż, 47. (PAT.) zba deputowa- 
nych na wczorajszem nocnem posiedze- 
niu przyjęła jednomyślnie 580 głosami 
wniesiony przez ministra loucheura 
projekt ustawy o przyznaniu kredytów 


Wybuch olbrzym 


A 


w wysokości 11 miljardów w akresic 
od 1928 do 1952 r. na buclowę 200 tys. ta- 
nich mieszkań i 60 tys. mieszkań o u- 


! miarkowanem kanarnem. 


lego WulIKaDn. 


MASY LAWY ZNISZCZYŁY MIASTECZKO. 


Nowy Jark, 4.7 (AW) Z Manilli (Ar- 
chipelag Filipin) donoszą o wybuchu 
na wyspie Luzon olbrzynriego wul- 


kanu  Pacsan. Po dwudniowych 
erzmotach podziemnych nastąpił wy 
buch niesłychanej  gwałtowności. 


Masy lawy spływają z powierzchni 


| 


wulkanu. Ludność miasteczka Lanag 
w panice ucieka. Miasto zostało już 
doszczętnie zniszczone. Część tudno- 
ści zgromadziła się w utworzonym 
naprędce abozie koncentracyjnym, 
w którym zanoiowano wypadki 
chołery. 


„m | nóż orgia moon” 


GŁOSY PRASY O EKSPOSE RZĄDU RZESZY NIEMIECKIEJ. 


Berlin, 4.7 (PAT) Prasa prawicowa 
krytykuje wczorajsze eksposc kan- 
clerza w sposób drwiący, podkre- 
ślając jegobezbarwność i obfitość te- 
matów poruszanych. „Lokal Anzei- 
ger” (hugonborgowski) oświadcza, że 
muzyka programowa była błędna i 
nudna. Ekspose robiło wrażenie wy- 
przedaży sezonowej. Po środku jed 
dnak ławy ministex jalnej siedział p. 
Soverimg o mądrej upartej głowie, a 
jego milczenie było bardziej wyma- 
wne, niż cafa mowa Hermana Miil- 
lera. 

„Dentsche Allgemeine Ztg.“, zbłi- 
żony obecnie do niemieckiej partji 
ludowej, charakteryzuje również 
ekspose rządowe jako encyklopedję 
wszystkich niemal aktualnych kwe- 
styj politycznych. Ekspose rządowe 
bylo programem nie gabinetu, a pro 
gramem refereniów. We wczorajszej 
mowie posła Millera, oświadcza 
„Deutsche AHgemoine Ztg.”, doszła 
do głosu biurokracja ministerjalna, 
która swój program obliczą cały sze- 
reg lat. Dziennik zaznacza: jednak, 
że w kwestji polityki zagranicznej 
ckspose zawierało caly czas jednak, 
że w kwestji połityki zagranicznej 
ekspose zawierało cały szereg szczę- 
śliwych słormułowań. szczególnie w 


kwestji ewakuacji Nadrenji dziennik 
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ta literacko - artystycznego. 


1 
; 


. zaczepił o jakieś zarośla., tanął dęba i 


komentuje ostatnie słowa wczorajsze 


go ekspose jako dowód, że rzą zrezy- 
gnował z żądamia wyraźnego votum 
Zaułamią i poprzestanie na przy jęciu 
przez Reichstąg ekspose 
mośoii zatwierdzającej. 

Socjalistyczny „Vorwärts“ pod- 
kreśla, że ekspose zawiera bardzo 
wiele zapowiedzi. Gabinet, który za- 
kreśla sobie tak szeroko cele, zamie- 
rzą istnieć długo. 

Dzienniki podkreślają, że poza za- 
powiedziami i przyrzeczeniami nowy 
rząd już odrazu przestąpił do czynu. 
Pierwszym ozynem jest zniesione w 
praktyce kary Śmierci. Rząd posła 
Miilera zwrócił się bowiem już do 
rządów poszczególnych krajów z a- 
pelem, ażeby powstrzymały wykona 
nie kary Śmierci. żaden z rządów kra 
jowych nie będzie mógł się oprzeć te 
mu apelowi rządu Rzeszy. Pomiędzy 
rządem Rzeszy a stronnictwami rządo 
wemi doszło do porozumienia, eo do 
tego, że przed ferjami letniemi zo- 
staną załatwione przez Reichstag trzy 
sprawy, mianowicie: sprawa amne- 
stji, sprawa ogłoszenia dnia 41 sier- 
pnia świętem narodowem i przeka- 


do wiad- . 


Bana wir m 1 m NA A A Z A M A NAA 


Echa śląskie. 


PRZEŁAMANIE NIEMIECKIEGO NA 
PORU SZKOLNEGO. Jak już donosi- 
liśmy, wpisy szkolne na terenie Górne- 
go Ślaska wypadły imponująco. Dzieci 
obowiązanych po raz piarwszy do wpi- 
sów szkolnych 27.000, z tego zgłosiło się 
do szkół polskich 24.174, zaś do szkói 
mniejszościowych niemieckich 2.926. Nie | 
ulega wątpliwości, że procent dzieci do | 
szkół polskich wpisanych jeszcze się 
zwiększy, albowiem 500 wniosków o wpi 
samie dzieci do szkół niemieckich jest 
niezgodnych z przepisami konwencji ge- | 
mewskiej i wyroku haskiego. Okazuje 
się, że na terenic Górnego Śląska zmie- 
nity się gruntownie nastroje, napór szkol 
my niemiecki został zasadmiczo przeła- 
many i nicmezyzna obecnie znajduje się 
w  mozpaczliwej defensywie. Sprawa 
szkobyjctwa uiemieckiego na Górnym 
Śląsku znajduje się w likwidacji i zmie- 
rza do nęrmalnych rozmiarów odpowia- 
dających faktycznej sile narodowej 
mniejszości niemieckiej. Minęły już na 
szczęście czasy, kiedy szkoły niemiec- 
kie na Górnym Śląsku cieszyły się lep- 
szą opinją wśród warstw górnośląskie- 
go spoleczeństwa. 


NIELOJALNOŚĆ NIEMCÓW GÓRNO 
ŚLĄSKICH. Na niedawny zjazd Stahl- 
hełmu w Opolu przybyły również nie- 
liczne zresztą jednostki ze Śląska pot- 
skiego. Połicja polska zajęla się stwier- 
dzemiem identyczności tych osobników, 
którzy mimo obywatelstwa polskiego, 
należą do owgamizacyj wrogich Polsce. 


F 


Wiadomości zę stoły. 


PRZYJAZD LITERATÓW FRANCU- 
SKICH. Do Warszawy przybyla droga 
przez Gdańsk i Gdynię wycieczka wy- 
bituych osobisności z francuskiego świa- 
W sklad 
wycieczki wchodzą pp. Udare wspęłre- 
daktor znanego pisma „Candicłe” z mal- 
żonmką, znaną malarką, dalej p. Pailleron 
redaktor „Revue des deux Mondes” oraz 
znakomity krytyk „łempsa” p. Andre 
'Theerive. Z Warszawy udają się goście 
do Lwowa, Krakowa. Poznania i Zako- 
panego. 


NADWYŻKA BUDŻETU WARSZAWY 
z ub. roku, wynosząca 1.400.000 zł., prze- 
znaczonau będzie na budowę nowych do- 
mów dla bezdomnych. częściowo na bu- 
dowę domu dla urzędników miejskich 
przy ul. Karowej. O cyfrowym rozdzia- 
le tej sumy zadecyduje magistrat na 
najblhiższem posiedzeniu. 


KASTROFA SAMOLOTU POD WAR 
SZAWĄ. We wtorek w godzinach ran- 
nych w okolicy Siekierek wydarzyła się 
znów katastrofa samolotowa. Kiedy sa- 
molot, prowadzony przez kpt. Beliń- 
skiego znalazł się nad łąką siekierkow- 
ską, wskutek defektu w motorze musiał 
lądować. W czasie lądowania samolot 


prszewalił się. Lotnicy: kpt. Bebiński i 
obserwator por. rezerwy Laskowski z 1 
pułku lotniczego wyszli zupełnie bez 
szwanku. 


O RELIGIJNE WYCHOWANIE MŁO- 
DZIEŻY. W tych dniach odbylo się w 
Warszawie zebranie przedstawicielek 
najliczniejszych i najpoważniejszych or 
gamizacyj kobiecych stolicy. Zebranie 
powzięlo rezołucję. która z oburzeniem 
protestuje przeciw rezolucji Sejmu i 
Senatu, way'wającej Rząd do zniesienia 
okólyjka „w. sprawie nauki roligji i pra- 
ktyk. ne itgijnych w szkołach. Rozolucja 


PIWIETATA. że polskie matki i wychowaw 
czynie. będą stały czujnie na straży re- 


ligijnego wychowania i spełniania rebi- 
gijnych obowiązków w szkole polskiej. 


PRZED MHDZYNARODOWYM ZJA- 
ZDEM PRAWNIKÓW. W dniu 9 siorp- 
nia rb. odbędzie się w Warszawie mic- 
dzymarcedowy zjazd związków prawi- 
ków. Na zjazd ten przybywa między in- 
nemi delegacja z Węgiew, ztożoma z 16 
wybitnych prawników węgierskich, pod 
przewcdnietwem d-ra Emila Nagy, by- 
łego ministra sprawiedliwości, posła do 
parlamentu. 


KRADZIEŻ 10.000 ZŁOTYCH. Woźny 
urzędu pocztowego Warszawa l, Winucen 
ty Amdrukbiewicz w dniu 5 bm. o godz. 
11 przed południem otrzymał 10.000 zt. 
do rozmiany na drobne i więcej nie 


zanie projektu ustawy karnej do | wrócił 


komisji prawniczej. 


e. 166._-- 


KI'RTER ZACHO Czwartek. 


5 fipca 1928 roku. 


Pokłosie wywiadiówe ostatnich dni, 


W osiatnich tygodniach społeczeń- 
Wo polskie miało możność czytać 
kilka wywiadów, które udzielone zo- 
stały bądź to prasie krajowej. bądź 
to zagranicznej, przez  wybiłnych 
polskich mężów stanu. ] tak najpierw 
ukazał się wywiad w prasie niemiec- 


O 


“ej udzielony przez marsz. Daszyń- ` 


skiego, który wyrażał swe zadowole- 
Me ze współpracy Sejmu z Rządem, 


dementując kategorycznie pogłoski 
° mnieprzychylnem odnoszenia się 


marsz. Piłsudskiego do parlamentu 
polskiego. Kilka dni temu ukazał się 
Wywiad premiera Bartla z dzienni- 
karzem duńskim dr. Boghólmem, 
którego początek tak brzmiał: 


W żadnym razie — mówił prof. Bartel 
— nie uważam roli parlamentu «u malo 
znaczącą, powiedziałbym. że jest raczej 
wręcz przeciwnie... Parlament polski w 
żadnym przypadku nie został wyelimino- 
wany z życia politycznego państwa pol- 
skiego i to jest najdonioślejszym faktem. 
Nowy parlament posiada nieumniejszone 
Wszystkie parlamentarne prawa. albo- 
wiem pelnomocnictwa Rządu miały cha- 
rakter tylko prowizoryczny. Dziś już one 
wygasły. W ten sposób przedstawia się 
nasz antiparlamentaryzm. Co do prac 
budżetowych Sejmu muszę je uznać, za 
bardzo intensywne. Mogę też powiedzieć, 
że wkrótce Rząd przedłoży Sejmowi cały 
szereg projektów ustaw... 


Z kolci ukazał się najbardziej fra- 
bujący opinję polską wywiad marsz. 
Viłsudskiego. który mówił: 


Gdybym nie wadczył ze soba, tobym 
nic innego nie czynił tylko bił i kopał 
banów posłów bezustanku, gdyż mają me- 
todę pracy taką, która z góry przeczy 
wszelkiej efektywności i produktywności 
pracy... 

„Sam proces pracy, polegający na pra- 
cy mówienia, należy do pomysiów naj- 
bardziej potwornych, jakie kiedykolwiek 
1 ktokolwiek wymyślił. 
= Gdy więc trzeci Sejm Rzeczypospo- 
litej rozpoczął swoją prace, a ja: miałem 
możność jako szef gabinetu, widzieć nowe 
triumfy, metody pracy Sejmu, tak sprzecz 
ne z moją duszą, która nie znosi praco- 
wać bcz efekiu widocznego, tak sprzecz- 
ne z moim organizmem, który kwadransa 
jednego nie może siebie upodobnić do o- 
wej małej nędznej, napół zdechłej mu- 
chy — zdecydowałem, że mam do wyboru 
raz jeszcze: zaniechać wszelkiej współ- 
pracy z Sejmem. albo ustąpić ze stano- 
wiska szefa gabinetu polskiego, który 
musi z Sejmem współpracować 

Wybrałem to drugie i dlatego przesta- 
łem być szefem gabinetu polskiego. 

W odpowiedzi na wywiad marsz. 
Piłsudskiego udzielił znowu wywia- 
du marszalek Sejmu Daszyński, któ- 
tv mówił o pracy Sejmu w te sło- 
GAJĘ 

.. Gdy Sejm normalnie posiada do za- 
łatwienia budżetu 3 i pół miesięcy czasu. 
to Sejm ohecny załatwił budżet w prze- 
ciągu 2 i pół miesięcy. Poza budżetem w 
ciągu tego czasu załatwiono kilka ustaw, 
jak amnestyjną, inwestycyjną i t. p., oraz 
uchwalono szereg rezolucyj. W komisjach 
przygotowano również kilka ustaw. 

Wszystko to dokonanc zostało na 24 po- 
siedzeniach plenarnych Sejmu 2 czego 
15-cie było budżetowych... ` ! 

. Nikt nie „wrzeszczał” ani „krzyczał“. 
Wygodnie, w nowej sali rozmieszezeni 
panowie posłowie, siedzieli na swoich 
miejscach podczas debat i z wyjątkiem 
zwykłych uwag, skierowanych pod adre- 
sem mówcy — przeczących lub popiera- 
jących — nie można było zauważyć żad- 
nej reakcji gwałtowniejszej. 

Oto pokłosie wywiadowe ostatnich 
dni, na temat parlamentu polskiego. 
zyż można się dziwić, że w takich 
warunkach najlepiej rozwija się w 
wrsm 
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Srnuszezen:e na wode 
POLSKIEGO KONTRTORPEDOWCA. 


W dmu 4 bm. szef kierownictwa ma- 
tymarki wojennej, komandor J. Świnski, 
udał się do Francji, gdzie 16 bm. w Bla- 
inville pod Caen odbędzie się uroczyste 
śpuszczemie na wodę  kontrtorpedowca 
„Wicher” — pierwszego z pięciu zamó- 
Wionych we Francji okrętów. 

Jak wiadomo. buduje się tam jeszcze 
drugi kontrtonperlowiec „Burza, o po- 
Jemności podobnie, jak pierwszy, 154% 
ton, oraz tnzy lodzie podwodne „Wilk“ 
„Ryś” i „Żbik“. po 990 ton każda. 

„Wicher* będzie przebywał we Fran- 
Cji jeszcze przez kilka miesięcy dła do- 

ończenia ostatecznych urządzeń, jak 
Wprowadzenie na okręt maszyn 1 ko- 


tlów, oraz dla przeprow adzemia prób- 
nych nawigacyj. 
Re p a . . . 
Komandor Świrski uda się następnie 


to Tulonu. gdzie zapozna się ze slanem 
Wyszkolenia naszych oticorów i podołi-- 

Corów marynarki wojennej, którzy prze 
Ywali tam na różnych kursacl. 


i 


społeczeństwie polskiem... dezorjem- 
tacja? Obecnie pojawią się znowu 
uchwały poszczególnych klubów. 
Zapoczątkowały je P.P.S. i Stronnic- 
two chłopskie. W piątek poweźmie 
jakieś ważkie rezolucje klubBB,, 
od przewodnietwem pułk. Sławka. 
Vork io razem wzięte wytwarza 
atmosfere niezbyt właściwą dla spo- 
kojnej pracy państwowej, dając 
asumpt prasie zagranicznej, jak np. 


` „Frankfurten Zeitung“ 
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z dnia 23.6 
I . . . 
ub. m. do takich przepowiedni: 
„Na jesień marszałek przygotowuje 
zmianę konstytueji w kierunku wzmocnie 
nia wladzy Prezydenta na wzór amery- 
kański względnie rozszerzenia władzy Sce- 
natu. Zapewne trudno jednak będzie w 
tym celu znaleźć potrzebną większość w 


i Sejmie. 
Irudno przypuścić — aby się to dalo 
| urzeczywistnić bez ponownego zamachu. 
S.A. 


Apeiyty mocarstwowe Niemiec. 


WYSTAWY, JAKO ŚRODEK IMPERJALISTYCZNEJ PROPAGANDY. 


Niemieccy działacze narodowo - pań- 
stwowi wszelkiemi siłami starają cię 
światu wykazać, że kraj ich odzyskuje 
przedwojenną potęgę mocarstwową nie 
tylko szybko, ałe i gruntownie. W ca- 
łym szeregu manifestacyj tego rodzaju 
zajmują wystawy wszelkiego typu i cha 
rakteru jedno z  majwybitniejszych 
miejsc zasługują ome przeto na tem ba 
czniejszą uwagę naszą. Niektóre zwłasz- 
cza świadczą wymownie, że Niemcy nie 
zrezygnowały i wcałe nie mają zamiaru 
zrezygnować ze swoich ambicyj imper- 
jałistycznych, ze swoich apetytów eks- 
pamsyjnych. 

Nader zramiennym pod tym względem 
przykładem jest świeżo otwarta w Stuti- 
gardzic wystawa.. kolonjalna. Choviaż 
bowiem Rzesza swoje posiadłości zaoce- 
aniczne utraciła, ale, jak twierdzi wstęp 
do katalogu wystawowego, tem stam rze 
czy długo trwać nie może. Przemysł mu 
si mieć odpowiednie Źródło, skad spro- 
wadzałby niezbędne mu surowce, i wła 
eny rynek, gdzie zbywałby w coraz 
większych ilościach wyrabiane towary. 
Każdej z dawnych kolonij miemieckich 
poświęcona jest oddzielna sala, w której 
umieszczone są produkty lokalnego po 
chodzenia, porozwieszane są szezególo- 
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we mapy gcograficzne, dokładne tabli- 
į ce statystyczne, ete... Wytłumaczone jest 
į w sposób jasny, poglądowy, jakich bo- 
gactw naturalnych kraj został, na sku- 
tek Traktatu Wersalstf ego, pozbawie- 
ny i dlaczego winien je możliwie pręd- 
, ko odzyskać. 
| „Pressa“ w Kolonji — wystawa. o któ 
, rej już tyle pisano — jest wszechświa- 
| tową wprawdzie, ale i ona siuży celom 
propagandy nawet i nacjonalistyczne j. 
| Inne wielkie miasta nie pozostały w 
tyle — Berlin posiada wystawę produk- 
| tów spożywczych, Monachjum popisuje 
się najnowszemi udoskonaleniani w za- 
| kresie urządzenia mieszkań, Drezno od- 
; dało 25.000 metrów kwadratowych na 
rozmieszczenie wystawy przemyslu bu- 
dowłanego, ete., ete.. Wszystkie one cie 
szą się znacznem, stosunkowo, powodze 
niem, każda oxłznacza się jakąś swoistą 
właściwością. Glówna atrakcja wystawy 
drezdeńskiej — nawiasem mówiąc. wiel 
ce interesującej — jest „lom-kuła”, roz 
wiązujący w sposób nietylc estetyczny, 
ile praktyczmy zagadnienie maksymal- 
nego wyzyskamia minimalnej przestrze- 
ni. Na stumetrowym placu wznosi się 
40 wielkich magazynów i jedna „kolosal 
na' restauracja. 
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W ojczyźnie „Carmeny” 
O DYKTATORZE, KOBIECIE I WALKACH BYKÓW. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego'). 


O Hiszpanji krążą maogół dość .szcze- 
gółowe” wersje... Każdy umie coś powie 
dzieć o gen. Primo cc Riverze, dyktato- 
rze Hiszpamji, który rozpędziwszy par- 
lament wprowadził na wzęr Mussolinie- 
go dyktaturę wojskową i przy poparciu 
króla rządzi samodzielnie losami Hisz- 
panji; ponadto wiele wszędzie się mówi 
o „Carmenie*, typie Hiszpanki, oraz o 


sławnych tradycyjnych walkach by- 
ków; każdy nawet w Polsce wie coś o 
tem, coś o tem slyszał — a więc Hisz- 


panja nie jest mu naogół... „obca. 

W ramach dzisiejszej korospondencji 
postaram się owe ogólne informacje nie- 
co pogłębić. A więc najpierw: generał 
Primo de Rivera, dyktator Hiszpacji. 

Agencje telegraficzne tak szczegółowo 
informują o każdem niemal dyktator- 
skiem posumięciu gen. de Rivery, w pra- 
sie ukazało się już tyle najrozmaitszych 
sprawozdań, że doprawdy trudno do 
tyck notatek dodać coś nowego. Te sa- 
me opinje, które krążą w prasie uwi- 
doczniome są i w życiu politycznem Ilisz 
panji. A więc przeciwnicy de Rivery 
prowadzą tajną akcję przeciwko dykta- 
turze, którą uważają za „chwilowe nie- 
szczęście Hiszpanji”, nieszczęście, które 
rychło musi upaść. Zwolennicy zaś dy- 
ktatora, a przyznać trzeba takich jest 
większość — nie zaniedbują żadnej ©- 
kazji, by na każdym kroku wiwatować 
na część de Rivery i gnębić jego prze- 
ciwnilkków. Jak de Rivrea sam w wy- 
wiadach prasowych oświadcza, nie ma 
on zamiaru ustępować, uważa dyktatu- 
rę za konieczną dła Hiszpanji, ponieważ 
„rozwydrzone partyjnictwo zgnbi moją 
ojczyznę*. Wobec tego — dodaje dykta- 
tor — rządy obecne muszą jeszcze dlugo 
potrwać. Zniiama konstytucji, zwołanie 
parlamentu — to muzyka dalekiej je- 
szcze przyszłości. Narazie oparcie gen. 
de Rivery oraz jego sympatje w armji 
są tak wielkie i silne, że to oświadczenie 
dykatora uważać należy za miaroslajne. 
Tyle o dyktaturze. 

Ale rzućmy politykę i przejdźmy do 
na tepnego pauktu: do dzisiejszego ty- 
pu kobiety hiszpańskiej. Niesiety, wszy- 


stwach europejskich. Samodzielność jest 
| 
| 
t 


v me m. e a A. 


Madryt, 29 czerwca. 


stkum tym, którzy chcą wybrać się do 
Tliszpanji, by znaleźć i poznać lekko- 
myślny, pełen temperamentu i żądny a- 
wanturniczych przygód, typ „Carmeny” 
z największem ukolewaniem oświadc-yć 


muszę, że szukać go będą w dzisiejszej 


Hiszpanji daremnie. „Carmen“ - boha- 
terka romansów i sceny prawie że już 
nie istnieje! Współczesna Hiszpanka da- 
leka jest już oxl tej lekkomyślności i żą- 
dzy przygód. Jest ona dziś spkojoną. 
zrównoważoną dziewicą „która szuka do- 
brego, odpowiednie sytuowanego męża 
i pana. A jeśli chodzi o żądzę przygód... 

Dzisiejsza kobieta w Hiszpanji jest 
daleko bardziej ograniczona w swej 
swobodzie niż kobiety w innych pań- 


kobiecie hiszpańskiej zupełnie prawie 
nieznama. Nieznana jest również samo- 
dzielna praca zarobkowa kobiety! Zwla 
szcza na szemokiej prowincji hiszpań- 
skiej jest ogramiczenie swobody kobic- 
cej bardzo silne. W stolicy, w Madry- 
e, spotkać można w kołach arystokra 
tycznych typy kobiece, które wyłamuja 
się z pod tych ogramiczeń, są to jednak 
wypadki bardzo rzadkie. ldealem po- 
wszechnym jest natomiast kobieta. któ- 
ra nigdzie sama nie pokazuje się. prze- 
pędza czas pomiędzy domem a kościo- 
lem, a wieczorem czeka za zakratowa- 
nem oknem, aż przyjdzie jej oblabieniec 
i wołno jej będzie przez szpary chwilkę 
z nim rozmawiać, Jak na typ Carme- 
ny” to jednak dziwne... 

Natomiast w pelmi zachowała się bar- 
barzyńska tradycja walki byków, które 
mimo usiłowań dyktatury i przemożne- 
go kleru hiszpańskiego, są nadal świę- 
tem narodowem. Latem, gdy wielkie pla 
katy zaanonsują w Sewilli walki byków, 
wszystko inne milknie. kino, teatr. poli- 
tyka. wszystko ustępuje miejsca olbrzy 
miemu cyrkowi, zbudowanemu w Sewil 
lhi na kamienistym terenie nad rzeką 
Quakiacuiwire. gdzie toczy się Śmiertel 


ina walka pomiędzy człowiekiem a zwie 


rzęciem... Sotki tysięcy oczu śledzi z za 


i ` A. 
partym oddechem przebieg wałki“ i em 


tuzjazmuje się w chwilach, gdy obcym 


| 
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A csy z iasz ty, bracie mlout. 
Przemysłowe nasse płodv? 

Te wytwory siarodawn e? 
REGERA MYDŁO siawne? 
chludą kraju zawsze, wszędzie 


Ta o REGERA MYDŁO będzie 3794 p 


s 
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podróżnym, niepazywykłym do tego ro 
dzaju widoków, ścina się krew w ży- 
łach. „Mata le! — mata le!” (zabij go)— 
wołają tłumy, póki nie padnie broczące 
krwią zwierzę... A ileż razy pada tu o- 
liarą życie ludzkie! Barbarzyńskie wi- 
dowisko! Ciekawe jest tylko; że utrzy- 
mało się ono w Hiszpani, która słynie 
ze swej pobożności. 


Ludwik Ignacy Dziakosz, 
EDS ZKE: HA T AK A 


Tajiemnieze przygotowania 
SOWIETÓW DO WOJNY. 


Dzienniki angielskie domoszą z Hel- 
singforsu, iż bolszewicy fortyfikują li- 
nję graniczną między Finłandją i Sowie: 
tami. 

Wielka ilość linij kolejowych pomię- 
dzy Leningradem i granicą mie może być 
przekroczona przez podróżnych. jak tyl- 
ko z zawiązanemi oczyma i po przej- 
ściu dokładnej rewizji osobistej. Dzia- 
łalność rosyjskich okrętów wojennych 
w zatoce Finlandzkiej. powiększanie 
liczby wojsk na granicach. zarówno pie- 
choty, jak artyłerji i saperów nasuwa- 
ją Finlamdczykom domysły, że Sowiety 
czynią przygotowania wojenne w ukry- 
tych celach. Zwraca również uwagę. iż 
załogę Leningradu powiększono do 150 
tys. ludzi z licznymi batałjonami cykli- 
stów, kartaczownie i oddziałami kawa- 
lerji. 


Gen. Obregon 
NASTĘPCĄ CALLESA, 


Dnia 2 lipca odbyły się w Meksyku 
wybory prezydenta państwa. Jedynym 
kandydatem był gen. Obregon, który 
też został ogłoszony prezydentem. Gen. 
Obregon zacznie urzędować w chara- 
kterze prezydenta z dm. 1 grudnia r. b. 
Kadencja prezydemta jest 6-letnia. No- 
woobrany oświadczył, iż zamierza kan- 
tynuować politykę prezydenta Callesa. 
W dniu wczorajszym spokój nie został 
nigdzie zakłócony. Władze wydaly za- 
wczasu wszelkie niezbędne zarządzenia 
dla utrzymania porządku. 


e bi 
Gniazda bobròw 

NA POLSKICH RZEKACH. 
Wojewódziwo Nowogrodzkie posz- 
czycić się może posiadaniem caiego 
szeregu żeremi bobrowych. Najłicz- 
niejsze gniazda są w powiecie Stomm 
skim, a mianowicie: 6—8 sztuk za- 
mieszkuje 2 chaty nad rzeką Szczarą 
w majątku Prusowszczyzna, 2 bobry 
mieszkają naprzeciw maj. Hankowi- 
cze, para bobrów koło wsi Ugły i pa- 

ra pod Byteniem. Pod Byteniem 
bry trzykrotnie budowały sobie gniaz 
da. palone następnie przez wiejskich 
pastuchów, tak, iż istnieje obawa, by 
bobry nie wywędrowały gdzieindziej, 
W powiecie Baranowieckim bobry 


posiadają cztery gniazda na rzece 
Szczarze pomiędzy majątkami Do- 


bromyśl i folw. Skupiec. W powie- 
cie Siolpeckim jedna para bobrów 
zamieszkują brzegi nad Niemnem w 
uroczysku Rumde przy wsi Nowosie- 
lo. W pow. Nowogródzkim siedem 
bobrów posiada gniazda na .„Bobro- 
wej Lace” obok majątku Szczorsc, 
W pow. Lidzkim na Niemnie, obok wsi 
Wielka Hurnia bobry posiadają aż 6 
chat. 

W okolicy wsi Potuszmia w pow, 
Wołożyńskim było kilka par bobrów, 
które jednak wypłoszone spławem 
drzewa, schroniły się w puszczę Lub- 
czańską. 

Zaznaczyć należy, że jedynie w 
Polsce znajdują się dziś bobry w sta- 
nie dzikim: znakomitych zaś tych ar- 
chiiektów zua Luropa jedynie z ogro- 
dów zoologicznych. 


Z NASZYCH UZDROJOWISK. 


Szczawnica 


Szezawnica, w lipcu. 


(Koresp. wł. „Kurjera Zachodniego”). 

Na wstępie należy stwierdzić, z ca- | 
jem uznaniem, że komunikacja ze ł 
Szczawnicą ze stacji Starego Sącza 
lub Nowego Targu jest bardzo wa- 
twiona i wygodna, czekają bowiem 
na dworcach liezne autodorożki oraz 
autobusy, któremi przejazd 40 kilo- 
metr. odłegłości trwa zaledwie mie- 
cale póliory godziny i kosztuje zł. $ 
— 10 od osoby wlącznie z bagażem. 
Szosa niczła, a akolica malownicza, 
więc czas przejazdu loc« szybko i 
przyjemnie. 

Po przybyciu do Szezawnicy na 
pierwszy rzut oka nie spostrzega się 
zmian w tym polskim Meranie w sto- 
sunku do ubieglego roku, a jednak 
przy bliższem zwiedzaniu zakładu 
zdrojowego jakoteż parku na połoni- 
nach i innych miejsc spacerowych 
można zauważyć niewielki coprawda, | 
pomimo to wiete widziany posięp w | 
kierunku oświetlenia ulic, czy też | 
utrzymania dróg i chodników czy też 
samych budynków, w których kura- 
cjusze wykonują przepisane zabiegi. 
Naturałnie jeszcze brakuje wiele u- 
rządzeń i ułepszeń jak światła cłek- 
tycznego w niektórych willach ll-ej | 
i Hej kategorji, łazienek przy zdro- 
ju Szymona, a szczegółniej odczuwa 
się brak kanalizacji i wodociągów. 
Komisja Zdrojowa w zasadzie posta- 
nowiła zbudować ie ROZA 20 w 
zdrojowisku wrządzenia i w tym ce- 
lu pobiera po zł. 6 od każdej przeby- 
wającej tu osoby. Mo końca ubiegłe- 
go roku zebrało z tego tytułu 43,222 
zł., które są złożone w banku. astym- | 
czasem zabiega o długoterminawą po 
życzkę, łecz jak dotychczas bez skut- 
ku. Należy mieć nadzieję, że w naj- 
bliższym czasie starania beda uwień- 
czone pomyślnym rezultatem i w 
najbliższych dwuch latach Szczawmi- 
ca będzie posiadała wodaciąsi i ka- 
nalizację. Następnie dyrekcja zakła- 
dów przed kilku dniami rozpoczeła 
budowę pierwszarzędnego hotelu. któ 
rv będzie nosił nazwę „Grand-Hotel * 
Szczawnica. Hotel stanie w bardzo ! 
pieknem miejscu obok parku na Po- j 
oninach i eo do budowy i urządzeń 
ma odpowiadać najwybrednie jszym 
wymogom czasu. Pozatem z prywat- 
nej inicjaływy przebudowuja się sta- 
re wille na nowoczesne oraz powstaje 
kilkanaście większych i mniejszych 
will w różnych dzielnicach, budowa- 
nyeh przeważnie przez miejscowych 
górali. 

Pierwszy sezon. który rozjroczał się 
w zwykłym termimie od 20 maja, mi- 
nął bezpowrotnie, nie przynosząc po- 
żądanych skutków. Kuracjusze, któ- 
rzy w tym roku przybył na pierwszy 
sezon, nie mogh wyzyskać obro- 
dziejstw. jakie daje Szczawnica z po- 
wody częstych opadów i przyjnują- 
cego, przesyconego wilgocią zimna, 
dochodzącego niewiedy do 3 st. C. Ta 
też mie s»otyka się wiele osób ani 
przy źródłach, ani wziewałniach lub 
inhałacjach, nie mówiąc już o ležal- 
niach, kąpielacu słonecznych lub mi- 
neralnych, które nieomal świeciły 
pustkami. "Tylka młodsza generacja 
i osoby zahartowane i silnej woli nie 
ustępowały ze sianawiska, że tak się 
wyrażę robiły sezon. Nawet znako- 
mita orkiestra 1-go pułku Podhalań- 
skiego, przygrywajac stale rano i po- 
połudmiu, nie przyciągała swemi pięk 
nemi melodjami zbyt wiele publicz- 
ności. Natomiast o ile słońce choć co- 
kolwiek darzyło świa swymi cenny- 
mi promieniami, wszedzie było peł- 
no i rojno. a szczególniej na deptaku 
przy Józefinie i w inhałacjach. To 
też przy pięknej pogodzie zaraz ina- 
czej wy l e y a radosne kuracjuszki 
i zalotnie darzyły pięknemi oczkami 
tę brzydszą połowę rodzaju | ludz- 

iego. 

Piękna pogoda sprawiała ożywie- 
nie między kuracjuszami, którzy 
chcąc sobie niejako wynagrodzić 
stracone dni z większą radością i ży- 
ciem używak na picia wód i sorti- | 
wem wykonywaniu: żaoraynowaaych 
przez lekarzy zabiegach. Należy | 
A stwierdzić, że w czasie od 30 | 
maja do 30 czerwca mteliśmv tyłko | 


i 5823. Chrześcjan 5057, 


— 


9 całkowicie pogodnych dni. Wiele 
osób poprzeziebiało się, dużo esób wy 
jechało niezadowotonych. — Pomimo 
to frekwencja w |-szym sezonie była 
o 10 osób większa aniżeli w ubiegłym 
roku w tym samym czasie. 

W ubiegłym roku przebywało na 
kuracji w Szczawniey ogółem 7539 
osób, w tew mężczyzn 3576. kobiet 
żydów 4522. 
W bieżącym roku do dnia 30 czerwca 
przebywało ogółem 2085 w tem męż- 
czyzn 922, kobiet 116t. Chrześcijan 
1051, Izraelitów 1052. Stosunek ten 
zimieni się w następnych tygodniach, 
jak zwykle na korzyść żydów. Z kra- 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 5 Jipea TIZ8 roku. = 
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ju przebywa 2072 osób, z zagranicy 
11 esób. 

Pomoc lekarska zapewniona, prze- 
bywa bowiem 16 lekarzy, między im- 
nymi dr. Wilchelm Kropaczek, lekarz 
zakładowy, dr. Helena Kotarska- 
Dettloff, znakomita lekarka, b. dy- 
rektorka sunatorjum im. dr. Dłuskie- 
go w Zakopanem oraz dr. Tadeusz 
Włyński z Sosnowca który ordymuje 


w. wili „Lała”, prowadzonej przez p. 


doktorową Włyńską.— 

Scsnowiec reprezentowany był w 
pierwszym sezomie bardzo skromnie 
bo zaledwie przez 7—9 osób. 

A. M. 
| EDO NO 


Birma ndenyt w podstację  tramwcjową, 


STRATY BARDZO ZNACZNE. 


Wczoraj okolo godziny 5 popoludniu 
nad Sosnowcem przeciągnęła krótko- 
trwała burza z piorunami. 

W czasie tej burzy pierun uderzył w 
pocletację tramwajową pray ul. 5 Maja 
w Sosnowcu. 

Piorun potnzaskał doszczętnie olgro- 
nuk, marmurową tablicę rozdzielczą, 
oraz spalił izolacje na kabłach daprowa 
dzających. Straty bardzo poważne. Wy 
padku z ludźmi nie było. 


Na szczęście poxlsiacja w Sosnowcu 
jest podlstacją rezerwową, dla tramwa- 
jów bowiem fumkcjonuje podstacja w 
Będzinie — przeto ruch tramwajowy u- 
lost stosunkowo nieznacznej, bo tylko 
50 minut trwającej przerwie. 

Do naprawiania szkód nadzór techni- 
czny tramwajów zabrał się natychmiast 
po ugaszeniu pożaru przez dzielną straż 
zawodową miejską w Sosnowcu. 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


Dziś Antoniego Zak. 
5 futro Izajasza P. 
=| Wsch. słońce 3 m. 23 
(WATE |-| Zach. „ 19 m. 57 


 Kinoteatry w SOsROWCU 
grają dzisiaj: 


Kino „Zagłębie” — „lajemmica pa- 
ni X" (Mistrz świaia). 
X OSOBISTE. Dyrektor sosnowieckie- 
go oddziału P. A. 5. T. inż. Bebenkow- 
ski roapoczaął urlop wypcczynkowy, za- 
stępuje go p. Grabowski. 


X HURAGAN W SOSNOWCU. Wczo- 
rajszy dzień możnaby nazwać... micsa- 
mowitym. Rano niemiłosieeny upał, tu- 
mamy kurzu i silny wicher. Poprostu od- 
dychać nic można było. Magistrat za- 
pewne oczekując burzy, uiczbyt się wy- 
silał, aby pokropić wodą ulice. W polua- 
dmie nadciągnęła pierwsza burza, oaie- 
rając się o Sosnowiec tylko bokiem. O 
godz. 5 popoł. rozszalal się huragan. By- 
ly momenty, źe na krok nie widać nie 
było. Szalomy wicher, który trwał kil- 
kamaście minut, poczynił ogromne pu- 
stoeszeuta w ogrodach i domach. Poła- 
masrych zostalo wiele drzew, poprzewra- 
cane płoty i uszkodzone dachy. O sile 
huraganu Świadczyć może fakt, że gru- 
by jesion na górze w parku sieleckim 
został w połowie złamany. 

Po huragamie spadł rzęsisty, upragnio- 
ny przez ogrodników deszcz. 


X KOMITEF KOLONIJNY UCZENIC 
SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO. 
ŻEŃSKIEGO w Sosnowcu podaje za ma- 
szem pośrednictwem do wiadomości tn- 
czenic, zamiorzających wyjechać na ko 
łonje letnic, że ostateczny termin wpi- 
su upływa z dniem 3 kipea r. b. do godz. 
8 wicezór. Uczemice, które formakności 
tej nie załabwily zglosza sie w terminie 
wyżej podanym do kol. Golsówny ul. 
Dębowa 1. 56. w Sosnoweu, lub u kol. 
Fijołkówny ul. Wesoła 24 w Dąbrowie 
Górniczej 


X ŚWIADECTWA z ukończenia liceum 


handlowego zgromadļzcewia kupców w 
Będzinie otrzymało ucaniów pięciu: 


Brejt Kazimierz, Łodziński Jan. Struzik 
Stanisław, Mielczarek Roman i Wieczo- 
rek Kazimierz. 

X DYREKCJA SZKOŁY HANDŁOWEJ 
ŻEŃSKIEJ Stowarzyszenia kupeów pol- 
akich w Dąbrowie Górniczej komuniku- 
je nam, że świadectwa dojrzałości o- 
trzymały następujące maturzystki: Be- 
dnarska Wanda, kaczubianka Marja, Ko 
starkówna Helena, Kruszewska Emilja, 
Kubicka Alina, Szkopówna Ludwika i 
Zajęcka Jamina. 


Teatr w Kaiowicaci. 
REPERTUAR. 


CZWARTEK, dnia 5 lipca „Śluby Panień- 
skie” (premjera). 


PIĄTEK, dnia 6 b. m. „Śłuby panieńskie. 


SOBOTA, dnia 7 b. m. „Rewia baletowa”. 


X Z DZIAŁALNOŚCI BIBLIOTEKI IM. 
KS. HUGONA KOŁŁĄTAJA W DĄBRO 
WiE. Liezba czytelników w roku spra- 
wogdawezym 1927 wymosiła w bibljote- 
ce im. Kołłątaja w Dąbrowie 547 osób, z 
czego 78 pmoc. stanowila ucząca się mło- 
dzież miejscowych szkół. Wydano 26025 
tomów  wedłe następujących działów: 
naukowych dziel — 3246 tomów, literatu 
ry dziecięcej — 5492 tomy, beletrysty- 
ocznych dzieł — 15285 tomów. Zgloszeń 
po książki było: — 20145; podczas jedme 
go otwarcia bibljoteki przeciętnie zgła- 
szało się — 110 osób. Bibljoteka im. Kol 
lataja na 1 stycznia 1928 raku liezyla 
4076 tomów; w tem dzieł naukowych — 
1594, beletrystycznych — 2045, dla mło- 
dzicży — 639 tomów. W roku sprawo- 
zdawczym nabyta 529 tomów; w tem na 
ukowych — 119 tom., beletrystycznych 
—150 tem., dla mlodzieży — 60 tomów. 
Ofiarew ano bibljotece przez różne oso- 
by 257 tomów. Wycofano zniszczonych 
książek T6 tomów, zagiuęło 55 książek 
są to przeważnie broszwy, wydawane 
czytelnikom jako bezpłatne dadatki. 

X ECHA NADUŻYĆ. Wczoraj domie- 
śliśmy o rzekomych nadużyciach w 
przedsiębioawstwie roziądunkowo - nała- 
dunkowem przy hucie Katarzyna, oraz 
o aresztowaniu Chełmickiego i St. Ko- 
wałskiego. W czasie szczegółowego do- 
chodzema wyszło na jaw, iż miedoktad- 
ności administracyjno na szkodę Kasy 
chorych i Funduszu bezrobocia mogą 
wynieść zaledwie kilkaset złotych. W 
związku z tem sędzia śłedczy zwolnił o- 
bu aresztowanych, a sprawę ustalenia 
ewentualnej winy rozstrzygnie prawclo- 
podobnie Sąd pokoju. 

X UPOMNIENIE Z MAGISTRATU. Z 
Magistratu  sosnowieckiego  otrzymali- 
śmy uastęptjąsy komunikat: Wobec te- 
go. że znaczna część płatników podatku 
od lokali nie wiściła tego podatku w ca- 
łości lub części za 1925, 1926 i 1927 rok, 
oraz podatku na budowę szkół (imwesty- 
cyjnego) za 1927-28 rok œl t0 ipea 
1928 roku Magistrat podejmię egzekucje 
(przymusowy pobór) załegłości tych po- 
datków przez sekwestraterów na całym 
terenie miasta. Dalszych upomnień Ma- 
gistnut nie będzie wysyłać. Zalegający 
z wpłatą tych podatków będą narażeni 
na znaczae koszty egzekucyjne i licyta- 
cję ruchomości. Celem uniknięcia tych 
eweutualności, leży w interesie płatni- 
ków jaknajrychlejsze uregulowanie po- 
wyższych zaległości podatkowych. Wpła 
ty uskuiecziiaąć należy w kasie miej- 
skiej, ulica Warszawska nr. 6, parter — 
pierwsza brama od ulicy, okienko nr. 2 
13 w godzinach od 8 ramo do t2 i pół w 
nołucinie, w soboty do 12 w południe. 


| etrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-Spoży* | 
wczej w Katowicach. {i 

OEA E aaRS | 


O zakład psychjatryczny 
W WOJEWÓDZTWIE KIELECKIEM. 


Stale przepełnienie wszystkich w kra- | 
ju zakłasiów dļa umystowo-chorych, po- | 
wodujące olbrzymie trudności i koszta | 
przy unieszczaniu chorego w szpitalu, a 
co za tem idzie smutna konieczność po- 
zostawiania w domu częstokroć niebez- 
piecznego dla otoczenia warjata — po- 
budziły naczelnika wydziału zdrowia | 
do tztreemia projektu założenia na terc- | 
nie maszego województwa tak niezbęd- 
nego zakladu psychjetrycznego. Szpital 
ten mialby możność zaopiekowamia się 
pokaźną hezbą nieszcześliwców. Powo- 
dowany tą szlachetną troską dr. B. O- 
stromęcki zajęty jest obecnie wyszuka- 
niem odpowiedniego na zamierzony cel 
terenu. Aomisyjne eględziny kilku miej 
scowości. jak: ckoie Olsztyna w Cze- 
stochowskiem, malowniczych. i urodzaj- 
nych terenów Micchawskiego i paru in- 
nych, doprowaclzity do wniosku, że naj- 
odpowiedniejszym byliby pewien szmat 
ziemi w Miechowskiem. Rozłegły i zale- 
siony z dogociną komunikacją (05 klm. 
od st. Miechów) i pod względem apronvi- 
zacyjnym (bogała i żyzna okolica) nie 
pozostawiający nie da życzenia, zatrzy- 
mał na sobie uwageś projektodawcy. O 
dalszym biegu akcji doniesicemy w cza 
sie właściwym. 


X NA KOLONJE LETNIE, Wydział o- | 
pieki spolecznej w Dąbrowie wysyła w 
piątek tj. jutro 204 dzieci do Kóz w Be- 
skidach na kalouje letnie i 14 uczniów 
semimatjum nauczycielskiego, w nad- 
chodzący pomiesłzniłek zostanie wysła. 
nych t0 dzieci da Buska. 


X PODWYŻKA KOMORNEGO ZA LO 
KALE JEDNOIZBOWE. Wobec wygaś- 
mięcia ustawy o niepodwyższaniu ko- 
mornęgo za lokale jednoizbowe, komor- 
ne za nie ol cada t lipca wzrastać będzie 
o b proc. kwartalnie. Dotychczas wyno- 
silo to komorne 43 proc. komonnego 
przedwojennego. 


X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. 24- 
letnia Pałuchówna ziauwieszkała na Pias 
kach przy ulicy Warszawskiej 9 usiło- 
wała pozixuwić cię życia, wypijając 
buteleczkę eseacji octowej. Po udziele- 
usu pierwszej pomocy denatkę w stanie 
niczugrużającym życiu przeniesiono do 
szpitala Kasy chorych w Czeladzi. Po- 
welem samobójstwa brak pracy. 


X W POCIĄGU miolzy Sosnowcem a 
Będzinem zawodowy kieszonkawioe, bez 
stałego „miejsca zamieszkamią, micjaki 
Kałma Szwarc wycąguął jednej z pasa- 
żerek portmonetkę z kieszeni. Manipu- 
lacje kieszonkowca zauważył konduktor 
li, zatrzymawszy złodzieja, oddał go w 
ręce policji na dworcu w Będzinie. Za- 
trzymianogo Szwarca połicja przekazała 
do dyspozycji sędziego śledczego. | 


X SPRYTNY OSZUST. Do składu pu: 
szy Abrama Frochtowajga w Dąbrowie | 
(al. Kr. Jadwigi 24) zgłosił się nieznany 
osobnik i, oświadczywszy, że jest pra- | 
cowmikiem firmy Lipiński w Zagórzu, 
zażądał 500 kg. owsa. Gdy mu wydano 
żądamy owies, nicznajomy odwiózł go 
do Zagórza i sprzedał jednemu z tanı- 
tejszych mieszkańców. Właściciel skła- 
du pazy, tknięty zlean przeczuciem, zwró 

cil się do firmy Lipiński z zapytaniem, 

czy przysłano stamtąd kogoś po owies. 
Gdy otrzymał odmowną odpowiedź, aro- 
zumiał wówczas. że padł ofiarą oszu- 
stwa. Zawiacomił przeto policję, która 


hiami 


Pn 


ma 


zajęła sie ołszukaniem oszusta i 
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W ub. 
wtorek na dole kop. „Koszelew”* wsku- 
tek oberwania się węgla, doznał ciężkich 
uszkodzeń cielesnych górnik Picia Jan, 
lat 45 (Paryska 2). Przewieziono go do 
szpitala św. Wimcentego w Dąbrowie. 
X POŻAR. Wczoraj przed południem w 


domu przy uł. Lipowej t0 na Dębowej 
Górze wybuchł poźur. którego przyczy d 
ną było wadliwe unszącaenie komina. Po 
żar strawił część dachu Ugasila miejska 
straż zawodowa 


ków >" ET. 
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Smierć małego Jasia. 


DZIŚ NASTĄPI POGRZEB. 
Ofiara bestjałskiej zbrodni, maiy Jaś, 
itóry po urodzeniu, jak danosikiśmy, 
ucony został do dołu kloacznego, 
fmarł wczoraj wieczorem, przeżywszy 
dni dziesięć. Wyprowadzenie zwłok na- 
"api dziś o gedz. 6 wiecz. z domu przy 
ul. Towarowej nr. 5 w Sosnowcu na 
cmentarz katolicki. Pomimo starannej 
“veki lekarskiej i domowej w szczegól- 
nosci rodziców chrzestnych p. Rasały i 
uzosyskiej, tragicznej ofiary nie dało 
“e utrzymać przy życiu. 
W tem sposób los zlikwidował nieuza- 
 Swlnione pretensje żydów, którzy starali 
| (ię o unieważnienie chrztu małego Jasia. 


> ROWER. Nioznany bliżej osobnik 
skradł Bednaskowi Wojciechowi (Kolo- 
nja 97 w Dąbrowie) rower wartości 150 
>|. Obeerie więc w całej pełni panuje 
"lodziejski sezon rowerawy. 

"© UDAR SERCA. Przedwczoraj 0 godz. 
| m. 10 na stacji towarowej w Sosmow- 
Cu. na postermiku nr. 2, zmarł nagle 
SWrotniczy Stanisław Dzwonck, lat 59. 
| Zam. w Sosnowcu. Wezwany doktór o- 
rack], że śmierć nastąpiła wskutek uda- 
Tu serca. 


x ESENCJA OCTOWA. Onegdaj Geno 

 Wefa Balakowska (Wawel 8) w awoim 

_ Mieszkaniu wypiła csencji octowej w 
keln samobójczym. Desperatka została 

 Przewieziona do ezpitala miejskiego na 

Pekinie, w stanic niczagrażającym ży- 
Cu. 


X PALTO. Moszek Tiszliński (Kołłątaja 
5 zameldował, że Helena Lichota (Pił- 
*udakiego 36) ekradła mu palto warto- 
ści 100 zł. 


Warunki przyjęcia 
DO POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ 
W ROKU AKAD. 1928-29. 


W roku akademickim 1928-29 będą 
wolne miejsca na wydziałach: inżynie- 
tji lądowej, inżynieeji wodnej, mecha- 
lieznym, elektrycznym, chemji, archite- 
| klury i geodezyjnym w osgólmej liczbie 
| 050 miejsc. 
© W razie jeżeli lezba podań o przyję- 
, be na poszczególne wydziały przekro- 

zy liczbę wolnych miejsc, będą zarzą- 
lzone egzaminy konkursowe. 

Podania o przyjęcie do politechniki 
Należy składać w eekretarjącie na imię 
_ Jego Magniliceneji p. rektora poiitcchni- 
Ki warszawskiej w czasie od 24 do 51 
Sierpnia włącznie w godzinach 9—12. 
| Do podań o przyjęcie należy dtolą- 
| Czyć: ` 
1) metrykę urodzenia w oryginale lub 
Wyciąg z ksiąg motrycanych; 2) świa- 
fectwo dojrzałości w oryginale; 3) król- 
KI życiorys, własnoręcznie napisany; 4) 
dokumenty, adnoszące się do służby woj 
Skowej: 5). świadcetwo monlaności (o- 
wiązuje tych. któvzy świadectwo doj- 
tząłości otrzymali wcześniej, viż w roku 
wstąpienia do Pol); 6) świadectwa odej- 
ścią (obowiązuje przechodzących z innej 
Wyższej uczelni); 7) 5 nienaklejonych 
lotografji, własnoręcznie podpisanych 
imieniem i nazwiskiem. 

Uczniowie 6zkół prywatnych oraz 
Szkół zagranicznych mogą starać się o 
| Drzyjęcie do połitechniki tylko wówczas 
 ieżeji świadectwa szkół średnich, które 
kończyli, uznane zostaly przez depar- 
amemt II Ministerstwa wyznań religij- 
yeh i oświecenia publicznego za rów- 
loważne ze świadectwami szkół pań- 

stwowych. 

, Egzaminy kenkurgowe odbywać się 
| będą pomiędzy 14 a 18 września. “> 


Wielki plakat 
O POSTEPOWANIU ADMINISTR. 


Dnia t lipea rb. weszło w życie rozp. 
Drez. Rz. Pol. o postępowaniu admini- 
Strącyjnem. Że wzgłędu na wielką wa- 
| 59 tego roeporżazemia wymaga owo do 
| p adnej znajomości «ł każdego urzędni 
A administracyjnego. Niemaiej zazua- 
[mienie się z temi przepisami szerokich 
GL ludności może niejednemu ułątwić 
 Brawidiową dzialalność urzędów jako- 
umożliwić ludmości korzystanie a 
ch ułatwień, jakie wymienione rozpo 
 lzenie w stosunkach z uszędami przy 
zd, i 
"Pa tym celu minister opracował pla- 
i kiei który przeznaczomy jest dia EZero- 
a" sler i winien być natychmiast wy- 
eEszony w urzędach wszystkich. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


-e M A ER M A 


pm AA A W wn A w 


'zwań i stawiennictwa. 


| ochotnicza kolejowa, 


KURIER ZACHODNI Czwartek. 5 lipca 1928 roku. 


Plakat ten przewiduje sprawy wno- 
zenia podań i formy tych podań, oma- 
wia kwestję zastępstwą osób  nieche- 
cnych, porusza procedurę doręczamia we 


cza ludność jek się ma zachowywać w 


Następnie pou- ` 


j urzędach. normuje i informuje o kosz- 


i tach, opłatach i innych należnościach 
h zaś w końcu porusza kwestję wnoszemia 
, odwołań. 


Płakat jest utrzymany w formie po- 
| pularnej, dostępnej dla wszystkich. 
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Wielki pożar lasu w Zskkowiesch, 


STRATY WYNOSZĄ KILKADZIESIĄT TYSIĘCY ZŁOTYCH. 


Od iskier parowozu pociągu towa- 
rowego wczoraj o godzinie 11 przed 
południem zapaliła się wysuszona 
trawa w zagajniku przy stacji Zab- 
kowiee. 

Pożar natychmiast przybrał roz- 
miary olbrzymie i wielka połać pie- 
ciołetwiego zagajnika stanęła w pło- 
mieniach. 

Wkrótce po wybuchu pożaru przy- 
była na ratunek zabkowieka straż 
wiejska straż 
ogniowa ochotnicza z Ząbkowice, oraz 
straż fabryki Strem w Strzemieszy- 
cach. Straże te przy pomocy miejsco- 
wej luubności, polieji i straży leśnej 
wzięły się do gaszonia ognia. Akcja 
ratunkowa była jednak tak utrud- 


niona, iż kopanie rowów, stosowane 
zwykle przy gaszeniu lasów, okaza- 
, ło się bezskuieczne. Ponieważ ogień 
był bardzo silny i nie można się było 
| zbliżyć do płonącej części zagajnika, 
| przeto wycięto drzewa w pobliżu po- 
j 
i 


s 


żaru i w ten sposób uniemożliwiono 
rozszerzenie się ognia. 

Akcja zlokalizowania trwała de 
godziny 2 i dopiero burza w pewnym 
stepnin dopomogła do uwmiejseowie- 
nia groźnego żywiołu. Mimo jednak 
burzy dogaszano resztki ognia jesz- 
cze ao godziny 5 popołudniu. 

Straty są bardzo poważne, odcinek 
bowiem spalonego zagajnika ma dwa 
kilometry długości i około pół kilo- 
metra szerokości. 


Ma kilka lysięcj nóczpietzonych dwóch lekang 


W AMBULATORJUM KASY 


Przed paru zaledwie dniami dono- 
siliśmy, że w Czeladzi odbyło się ze- 
branie członków Kasy choryeh, na 
którem inspektor lekarski dr. Ryder 
oświadczył, iż wszelkie niedomagania 
w Kasie chorych będą natychmiast u- 
suwane, co przez większość zebra- 
nych wówczas członków, optymistycz 
nie usposobionych, zostało przyjęte 
z2 szczerom zadowoleniem. 

Chcemy wierzyć, że dr. Ryderowi 
uda się wywiązać z przyjętych zobo- 
wiązań wobec człomków, jednak to 
nie nakazuje nam zamykania oczu na 
niedomagania w ambulatorjum Kasy 
chorych w Czeladzi, które wymagają 
natychmiastowego załatwienia 

Otóż taką główną i palącą kwestją 
jest sprawa wizytowania przez leka- 
rzy Kasy chorych członków, zajniesz- 
kałych na terenie Czeladzi. Trzeba 
bawiem wiedzieć, że w Czeładzi jest 
kilka tysięcy ubezpieczonych (człon- 
kawie i par rodziny). z czego przynaj 
nmiej ezwarta część ma „pretensje“ 
do chorowamia i dła tej otbrzymiej 


ilości ubezpieczonych Kasa chorych 


przeznaczyła... aż dwuch lekarzy. 
Skutkiem trwania takiego stanu 

rzeczy w Czeladzi wytworzyły się 

wprost paradoksalne stosunki, bo oto 


CHORYCH W CZELADZI 


ten kto chce być zwizyłowanym przez 
| Jekarza musi od godziny 2 (wyraźnie 
drugiej) po północy czuwać nad tem, 
aby otrzymał numerek, których am- 

bulatorjum w Czeładzi wydaje 60— 

70. Fakt powyższy podobny jest ra- 

czej do tworu wybujałej imaginacji. 

jednak tak jest istotnie, co zreszta 
nie trudnego sprawdzić. 

; Łatwo sobie teraz wyobrazić jaki 
może być stosunek ubezpieczonego do 
Kasy chorych. Biegnie sobie taki 
pam wpłacający kilka złotych mie- 
sięcznie do Kasy chorych, biegnie o 
2 po północy i klnie na czem świat 
stoi. 

ı cha winny lekarz wsłuchający się w 


Z drugiej zaś strony Bogu du- ! 
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W nauce twa przyszłość, 
WIĘC UCZ SiĘ. 

NA MARGINESIE ZAKOŃCZENIA 
ROKU SZKOLNEGO W OLKUSZU, 

Z okazji zakończenia roku szkolnego 
w powszechnej szkole nr. 1 w Olkuszu, 
odbyt się popis uczniów tej szkoły z 
programem nadzwyczaj bogatym i ged- 
nym szczegoómego podkreślenia. Szkola 
powszechna nr. 1. mieszcząca się w no- 


wym i wzorowym gmachu. o której juź 


nięjediokrotnie czytaliśmy, ma już za 
solą, dzieki riestrudzonej pracy p. St. 
Nocia, kierownika szkoły, niemate za- 
sługi i uchodzi za wzór szkoly w całym 
powiecie. Cieszy nas. że społeczeństwo 
olkywkie dogenia wysilki nauczycielstwa 
które pragnie poza obowiązkowem nan- 
czaniem, wpaić w rmalodzież lo wię sie 
zamiłowamie do pracy. 

W ebszerncj sali gimnatycznej ładnie 
udektwuwanej popisy rozpoczciy się 
pieśnią dzieci: „Myśmy przyszłością na- 
rodu i „Wisło moja . Następnie przy 
aźwięsach mąrsza (mamdolbiniści ueznio- 
wie) 2) chapców wykonało na wzniesio- 
nej estradzie b. udwine ćwiczenia rytmi. 
czne i gimnastyczne oraz efektowne pi- 
ramidy. Atrakcję humorystyczną stamo- 
wila „westia trójka”: miotełka, mydeł- 
ko i grzebień; dalej ukazały cię na sce- 
nie kranohiiki i grzyby w pięknych baj 
kowych strojach. Najwięcej zachwytu 
wzbudził „żywy rebus“, w którym bra- 
ło wdział 50 malych dzieci doskonale u- 
charaktery zowanych. Każde z nich ozna 
czalo literę 1 w czasie przesuwania się 
przez scenę, za pomocą tych liier ukła- 
dały się zdania. Nad rebusem mozołlilu 
się nietyłko aćziatwa, ale także i starai: 
chodzilo bowiem nietylko o pierwszeń- 
stwo odgadmienia, ale o wygraną, która 
stanowiła duża piłka. Wśród wielkiego 
zainteresowania. uczeń Malik odgadł re- 
bus: „W nauce twa przyszłość, więc ucz 
się!“ 

Na zakończenie popisu, dzdatwa dekla 
mowała i śpiewała, kierownik szkoły 
zlożył krótkie sprawozdanie, a p. staro- 


« ścina Siamiwawska rozdała pilnym uez- 


narzekania i przekleństwa członków, i 


które nawiasem mówiąc, przesyłane 
są pod jego adresem, zniechęca się 
do pracy, która winien wykonywać 
raczej z zadowoleniem, a skutki tego 
są aż nazbyt wyraźne. 

Dłatego też uważamy, że Kasa cho- 
rych w Sosnowcu winna dołożyć 
wszelikich starań, by usunąć przedew 
wszystkich tę holączkę, gdyż ohsłuże 
| nie kilku tysięcy ubezpieczon. przez 
dwuch lekarzy — jest fizycznem nic- 
podobieństwem. 


, 
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Sprawa rabina Englarda 


PRZED SĄDEM POKOJU W SOSNOWCU. 


(D) Na sprawie tej przeciwko rabinowi 
Eugłapdowi wyszły na jaw szczągóły o 
tyle sensacyjne, o He kampromitujące 
wszystkich prawie członków gminy ży- 
dowskiej. 

Każdy ze świadków zeznał w sposób 


wysoce obciążający albo swoich poprze- | 
dmików, albo też następców. Słowo dolar | 


łapówka, przekupstwo — słyszała cię 
na każdym kroku. Płacili ugudowcy, 
płaciłi mizrąchiści, płaciło każde ugru- 


powanie, byłe tyłko przeprowadzić swe | 


go kandydata. Złote nie były w obiegu, 
wspórzawadlnicy bowiem specjalnie uho- 
norowali dolary. Fo przecież ładniej 
brzmi: — Gicsuj na X-a, dam ci 50 do- 
larów -— niż: — dam oi tyle i tyle zło- 
tych... 

Aby dać pojęcie czytelnikowi, w jaki 


' sposób ta wałka się odbywała i jakie 


` stosowano w niej metody, przytoczymy , 


zeznania paru świadków. 
Św. Izaak Frommer, brat rabina ko- 
ziegłowskiego: 


żeby głosował na brata, Chciałem się po- 
rozunwieć z Kaliszem na ten temat, ale on 
oświadczył, że zawarł ukłąd z Englar- 
dem. 


św. Josek Orbach: Gdy przed wybo i 


rami spotkałem się z Fełdmanem, mówił, 
by głosować na Engłarda, w czasie zaś 


| drugich wyborów oświadczył mi, że bę- 


dzie głosował na tego, kto więcej za- 


płaci, 


Ža Evglardem agiiował ! 


Kalisz, Dałem Feldmanowi 400 dolarów, Í 


1 Św. Chaim Jakubowicz: Dostałem od 
miarachistów pieniądze, żeby zeznawać, 
t iż Engłard trudmił się szmuglem. 

Św. Zyłhberberg: Przed wyborami En- 
glard mówił: — Dlaczego nie mają mnie 
kosztować wybory? Mnie chciał dać 75 

| dolarów, żebym na nego głosował, mó- 
wiąc. że innym dał ju 
Ja pieniędzy nie wziąłem, gdy jednak 
później przysłał mi je przez córkę, wzią 
| łem, ale nie głosowałem na niego. Była 
| to z mojej strony demowstracja, hy po- 
| kazać, że Fnglard płaci za to, iż się na 
| niego głosuje... 

lak daleko sięgała perfidja nicktó- 

| ryhe „dziąłaczy” świadczy następujący 

fakt: 

| Zylberberg wniósł do Sądu pokoju w 
| Sosnowcu skargę na Feldmama, w któ- 
į rej domagał cię ukarania go za zniesła- 
, wienie, ponieważ Fokdman wierdził, ża 
j brał on łapówki od Englarda. Na roz- 
; prawie jednak przyznał aię, iż istotnie 
t dostał od Englarda 75 dolarów. Gdy prze 
Í gral, nie apelował, chodziło mu bowięm 
| tylko o publiczne oszkałowanie Englar- 
| da o to, by w oficjalnym protokule są- 
į dowym uwieezniono czyny Englarda, a- 
į by w razie czego był dowód jego winy. 
i Słowem, trudno dojść kto kogo, gdzie 
| i jak przekupywał i kto wogóle był prze 
i kupiony, a kto nie. 

ł Ostatecznie rabin Englard zastał! unie- 
Í winniony. 


m Z O R 


po 50 dolarów. ' 


niem nagrody. 

Licznie zchrami goście, wśród których 
widzieliśmy również p. inspektora Ka- 
raszkiewicza, udali się na obejrzenie 
wystawy prag uczniów. Wystawa mic- 
przecięłna: piękne drzeworyty. małe 
wypalane w drzewie szafki, modele sa- 
molctów. radja, ramki etc. ete. wzbudza 
podziw niemały. 

W urzadzeniu popisów i imprez nale- 
ży się po lziękowanie całemu zespołowi 
nattczywietekiemu. a w pierwszym rzę- 
dzie p. H. Noconiowcj. kierowniczce 
gimnastyki. oraz nicoafrudzcenemu kie. 
rownikowi szkoły p. Noconiowi. 

Obecny, 


Że sportu. 


KOLARSTWO. W dniu 8 lipca r.b., 
t. j. w niedziele z polecenia Z. P. T. K, 
odbędzie się doroczny wyścig kolar- 
ski o „szosowe mistrzostwo Polski 
na 1928 r.“ na przestrzeni 200 klim. 
Trasa Kraków — Pilzno — Kraków. 
Do biegn tego siartować hędą między 
innemi i członkowie S. T. C.: pp. E. 
Wierzbieki, |. Rasiński. L. Kegler, 
ewentualnie M. Sołtys. W tymże dmin 
odbędzie się ogólno-palski zjazd To- 
warzystw kolarskich w Wieliczce z 
następującym programem: godzina 
7 start na rogatce Wiebkckiej w Kra- 
kowie, godzina 9 zbiórka gości i u- 
czestników zjazdu w Wieliczce na u- 
roczyste nabożeństwo, godzina tl o- 
twarcie obrad zjazdu w sali magistra 
tu w Wieliczce. godzina 13 wspóny 
obiad, 14 godzina zbiórka uczestni- 
ków zjazdu na mecie, godzina 16 
zjazd do salin, zwiedzanie i rozdanie 
nagród zwycięzeom w sali ba- 
lowej w kopalni, godzina 20 raut. 
Koszty abiadu, zwiedzenia kopalni 
sok. oraz bilet wejścia na raut wv- 
niosą zł. 9 od osohv. 

Wwvjazd zawodników i nczestników 
ziazdu nastąpi w sobotę dmia 7 b. m. 
o godzinie 17 m. 45. z Sosnowca przez 
Szopienice. Zbiórka e godzinie 17 na 
dworcu. 


Ponierajcie L. 0. P. P. 
Św aa WO: 


6. 


Kronika Zawiercia, 


X W SPRAWIE ELEKTRYFIKACJI 
MIASTA odbyła się w Magistracie kon- 
ferencja, w której przyjęli udział z ra- 
mienia miasta prez. Klepa, wiceprez. 
Mróz i dyr. Sowiński, z Min. robót publ. 
inż. Harasimowicz, z województwa nacz. 
wydz. adm. dr. Kałuski oraz inż. prze- 
mysłowy Koałasiński, Tow. „Sieci ele- 
ktryczne” reprezentował dyw. Bereszko. 
Przedmictem konferencji był projekt u- 
mewy o dostawę cemergji elektrycznej 
dla miasta. Umowę tę uznano ogólnie za 
korzystną dła miasta przy kilku drob- 
nych zastrzeżeniach natury formalno - 
prawnej. W nie<lalekiej przyszłości na- 
leży oczekiwać zatwiewdzenia projektu 
umowy przez władze nadzrocze. Równo- 
cześnie do Magistratu napływają oferty 
różnych firm na budowę sieci miejskiej 
oraz projekty na jej majwięcej eksplo- 
atacyjne urządzenie. Oferty te są obec- 
nie rozpatrywame i można się spodzie- 
wać, że już w roku bież. Zawiercie otrzy 
ma własną cmergję w nieograniczonej 
ilości. 

X NOSACIZNA W ŻARKACH. W żar- 
kach lekarz powiatowy weterynarji dr. 
Wotoszyński skonstatował wypadek no- 
sacizny końskiej. Aczkolwiek chorego 
konia dokładnie izolowamo, zachodzi o- 
bawa wcześniejszego rozpowszechniemta 
zarazy. Przypominamy obowiązek we 
wszystkich wypadkach. w których za- 
chodzi poxtejrzeme  nosacizny, natych- 
miastowego meldowania władzom. dla 
powzięcia środków zapobiegawczych. 

X W PORAJU odlano do użytku pu- 
bhiicznego wybudowana ul. 5 Maja, pro- 
wadzącą w stronę Nata!ina. Koszt budo- 
wy tej szosy wymiósł 15 tvs. złotych, 
które pokryli w połowie gmina Poraj i 
wiaścicieł fabryki „Natabin” p. Zdzisław 
Jlasfeld. 

X POŻAR LASU. Wczoraj w poludnie 
od roznieconego ogniska zapalił się las 
pod Józcłowem. Przy ratunku dopomógi 
zaałarmowanym strażom deszcz, który 
koło południa przeszedł przez tę okolicę, 


kasz dzia: radjowy. 
RADJO W LECIE. 


Okres wakacyjny najlepiej nadaje 
sıç do rozrywek przy akompanjamen- 
cie muzyki radjowej. Niestety w tych 
właśnie miesiącach mamy najkrótsze 
noce i długie słoneczne dnie. Powietrze 
naświctlone siońcem jest największym 
wrogiem łal radjowych — poprostu je 


pochłania, co nazywają fachowo fadin- | 


giem. To też zamiłowany radjoamatcr 
może w Folsce dobrze edbierać zagrani 
cę dopiero między godz. 10 — 12 w no- 
cy, kiedy powoli fałe radjowe od stacji 
odległych zaczynają do nas przenikać. 
Jedynie mimo dnia dają się dobrze sły- 
szeć stacje na długich fałach, a więc 
Warszawa, Berlin, Moskwa, Kowno itp. 


APEL DO RODZICÓW. 


W okresie wakacyjnym, najmiłszą i 
pouczającą rozrywką jest budowanie ra 
djo - aparatów. Wyrabia to zręczność, 
pomysłowość, samodzielność a nadewszy 
stko kształci i po uzyskamiu odbiornika 
zyskuje się ceuny przedmiot. Wydział 
Propagandy Poiskiego Radja (Niecata 2 
Warszawa) udziela zupelnie bezintereso- 
wnie wszystkim informacyj co należy 
budować i w jakich warunkach. 


- 


Program radjowy 


NA CZWARTEK, 5 LIPCA. 
KATOWICE: 


16.40 — Komnnikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 
Woj. Śl. 

10.00 — Nadprogram. 

17.25 — Skrzynka pocziowa.  Koresponden- 
cję bieżącą omówi p. Stanisław Stecz- 
kowski. 

18.00 — Audycja literacka z Warszawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Lektura w języku angielskim. Dzic- 
ia Józefa Conrada Korzeniowskiego — 
from the „Tales of Rearsay“ — czyta 
p. Violet Zienkiewicz. 

19.40 — Odczyt p. t. „Praca Stowarzyszenia 
Niewidomych Województwa Śląskiego 
w Królewskiej Hucie“ — wygł. p. Bur- 
mistrz Dubiel. 

20.05 — Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Pol- 


| 


| 
| 


skiej Śląska” — wygł. Wizytator Dr., 


Farnik. 

20.30 — Koncert wieczorny z udziałem Prof. 
X. Gawryłowa i p. M. Tarnawskiego 
art. opery katowicikej. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komnikaty: loin. 
meteor. i P. A. T. 

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej 


aranan - m 


_.___  KUKJER ZACHODNI Czwartek, 5 ró 1928 roku. 


Pod znakiem pożarów 


OKOLICE OLKUSZA. 


Po ostatnim dużym pożarze w Ro- 
dakach, gdzie pastwą ognia padło 50 
kiłka domosiw, przez pewien czas 
kroniki pożarnicze nie notowały 
więkkszych kięsk spowodowanych 
przez pożar. 

W ostatnich atoli dimiach fala po- 
żarów wróciła i w dalszym ciągu 


' sieje zniszczenie, I tak we wsi Chli- 


na, gm. Żarnowiec od papierosa, rzu- 
conego przez chłopca, zapaliła się 
stodoła Jama Kołodzieja. Ogień o- 
garnął w mgnieniu oka całą stodołę, 
od której zapaliły się sąsiednie bu- 
dpnki. Ogółem spłonęło 12 domów i 
6 stodół, wartości około 60 tysięcy 
złotych. 


| się 10 morgów 


Rabsztyn i zniszczył wielki ołtarz, 
organy i wiele przedmiotów kościel- 
nych na dość poważną sumę. Pożar 
powstał od świecy, pozostawionej na 
noc na oitarzu. 

Wreszcie w dniu 3 b. m. zaraz po 
godzinie 1-ej w południe od iskry z 
parowozu zapalił się młody zagajnik 
lasów państwowych w rejonie Rab- 
sztyn. Ogień szerzył się z niesłycha- 
ną szybkością, tak że po przybyciu 
straży olkuskiej miejskiej pod do- 
wództwem p. Jarno (junjora), fabry- 
ki „Olkusz“ pod dowództwem p. Pio- 
trowskiego i cementowmi ucze” 
pod dowództwem p. Pojdy, spaliło 
gęstego zagajnika. 
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Prawie w tym czasie wybuchł po- ; Straty znaczne. 


żar w kościele w Gorenicach, gm. 


ZYCIE GOSPOD 


ARCZE. 


Dziesiąta część zasiewów ozimych 
NA TERENIE POLSKI. 


ULEGŁA ZNISZCZENIU 


Jak wiadomo — okres zimowy, a 
zwłaszcza wioswa tegorcezna, nie sprzy- 


jały normalnemu rozwojowi wegetacji 
roślinnej. Są okolice. gdzie wyginęły 
obliczeń — przeprowadzonych przez 


glówny urząd statystyczny, okazuje się, 
że najwięcej ucierpiał rzepak, który w 
niektórych województwach wyginąl pra 
wie doszczętnie, dalej idzie żyto, a sto- 
sunkowo najmniej ucierpiały pszenica i 
jęczmień. W procentach powierzchni, za 
siamej jesienią ubiegłego roku, zuiszcze 
nie zasiewów wskutek  niepomyślnych 
warunków atmosferycznych przedstawia 
się, jak następuje: 
pszemica ozima 
żyto 
jęczmień 
Największe 


9.1 pr 
Hi pr. 
8 


wyniszczenie 


pr. 
pszenicy 


Kronika go 


POPYT NA POŻYCZKĘ INWESTYCYJNĄ 
Po „pierwszym“ bieżącego miesiąca bardzo 


znaczne przestrzenie zasiewów. Według 


znacznie wzrósł popyt na obligacje 4 proc. | 


DOMOWEJ pożyczki inwestycyjnej. W 
b 


- 


dniu 
.m. w samej tylko P.K.O. subskrybowano 
obligacji przeszło za 1 i pół mijlonów zł. 
Świadczy to, że zainteresowanie pożyczką 
okazują nietylko sfery finansowe, lecz rów- 
nież, w dobrze zrozumianym interesie włas- 
nym, szerokie warstwy pracowników i u- 
rzędników, którzy po wypłacie pensyj, roz- 
porządzając pewną ilością walnej gotówki 
— lokują ją w obligacjach pożyczki inwcs- 
tycyjnej. 

SPŁAW NA NIMNIE. Według informacyj 
„Industrie und Handelszeitung", przed woj- 
ną na Niemnie spławiono około 2.000,000 m.k. 
drzewa, z czego połowa przypadała na pa- 
pierówkę. W r. 1912 spławiono okrągłego 
nieobrobionego 1,096,000 m.k., w r. 1913 — 
956,000 m.k., gdy w r. 1927 tylko 140,000 m.k. 
Przed wojną również spławiono znaczne iło- 
ści podkładów kolejowych. co obecnie pra- 
wie zupełnie ustało. Wywóz drzewa z Litwy 
w ciągu ostatnich 5 lat wynosił przeciętnie 
okolo 350,000 m.k. rocznie. Z ilości drzewa 
nieobrobionego, oraz Popoaki spławio- 
nych na Niemrie przed wojną, powyżej 40 
proc. pochodziło z okrętów  nielitewskich. 
Spław ten był czyggikiem decydującym dla 
kłajpedzkięgo handlu drzewem, dla Królew- 


ca zaś nie miał takiego znaczenia gdyż tanı- - 


tejsze tartaki hyły zaopatrywane przez Pru- 
sy Wschodnie i Rosję za pośrednictwem dróg 
wodnych. Po wojnie Królewiec jeszcze bar- 
dziej uniezależnił się od spławu drzewa na 
Niemnie, w przeciwieństwie do Kłajpedy, 
która obecnie może być zaopatrywana w 
drzewo tylko z terenów litewskich. Prze- 
mysł kłajpedzki, rozbudowany znacznie sze- 
rzej ponad miarę obecnego zaopatrzenia w 
surowiec, przechodzi od kilku lat dotkliwy 
kryzys. Obecnie część drzewa z terytorjów 
nielitewskich, które przed wojną kierowane 
było do Kłajpedy, przewożona jest drogą 
kolejową do Królewca lub Gdańska, czy to 
wstanie nieobrobionym. czy to w postaci 
kłoców. 

CENY 'WĘGLA W KOPALNIACH są nie- 
zmienione i kształtują się za 1 tonę franco 
wagon kopalnia w złotych następująco: 1) 


węgiel górnośląski: gruby — 36, kostka Ii II ; 


— 56, orzech l-a — 36, orzech I-b — 51.50— 
52,90, orzech ll — 29,50 — 30,40 — 51,20, gor- 
sze gatunki — 26,30, groszek 22,50 — 253,50— 
24,60, węgiel drobny 1 — 23,40, drobny II — 
17.90 — 18,20, Erysik rzesiewany — 17,60 — 
22,50, węgiel bardzo eday — 19,80, pospół- 
ka — 27,90, groszek półprzesiewany 17,40 — 
17,90 — 18,80, grysik pcełprzesiewany 15 — 
17,40, miał 12,50 — 15, 2) węgiel dąbrowski: 
gruby, kostka I-a i b, — oraz kostka II — 
53,90 — 56, orzech I — 29,30 — 51,60, orzech 
Il — 24, pospółka — 21.30, grysik 17, miał z 
grysiku 11,70, mial 7,70. Do powyższych cen 
dolicza się na portorja i inne drobne wydat- 


auwierdzomo w województwach: Tarno- 
polskiem, Lwowskiem, Wołyńskiem i 
Słanisław owskiem. Żyta najwięcej ueier 
piały w wojewódzwach: Warszawskiem. 
Kieicckiem,  Łubelskiem, Lwowskiem. 
Stanisławowskiem, Tarnopolskiem. Wo- 
łyńskiem i Poznańskiem, W reszcic maj- 
większe straty w jęczmieniu poniosły 
wojew ódziwa: Poznańskie, Pomorskie, 
Kieleckie i Lwowskie. Jedynie woje- 
wództwa: Wileńskie, Poleskie i Śląskie 
poniosły minimalne straty w zasiewach 
ozimych. 


, Czlonków liczyło Towarzystwa ogó: em 


' chnych, 66 kursów zawodowych blisko 


' żek. 


— 


: „EM 
Mimo stosunkowo zmacznych strat, ja- 


kie rolnictwo poniosło w zasiewach ozi- 
mych, stan zasiewów w okresie obecnym 
przedstawia się naogół pomyślnie, a w 
niektórych okolicach nawet bamdizo do- 
brze. 4 


spodarcza. 


ki 10 gr. od tony. Hurtownicy otrzymują od 
tych cen rabat do 10 proc. 


OWOCE SUSZONE. Legalny import owo- 
ców suszonych, wskutek waloryzacji ceł 
znacznie się zimniejszyl, natomiast wielkie 
ilości tych owoców szmuglowane są do kra- 
ju przez przemytników, którzy, mając towar 
nieoclony, mogą skutecznie konkurować z im 
portem. Nu rynku panuje obecnie spokój. 
zapotrzebowanie jest umiarkowane. Zapa- 
sy, zwłaszcza śliwek suszonych są na wy- 
czerpaniu. Owoce suszone z nowych zbio- 
rów nadejdą dopiero w drugiej połowie paź- 
dziernika. Notują w hurcie w Warszawie 
franco skład odbiorcy, na prowincji zaś fran- 
co fracht Warszawa za t kg. w złotych: ro- 
dzynki: Ciup Eleme 5,20, Samos Cypro — 
5.20, sułtanki Auslese prima — 650, korynt- 
ki — 3,10, migdały słodkie wyborowe duże— 
12,50, wyważone netto — 15, prima guziki 
(Aprikosenkerne) słodkie — 570, wyważone 
netto — 5,80. gorzkie — 5,55, wyważone net- 
to — 3,65, jądra orzechowe kierasundskie — 
7.00, wyważone*netto — 7,90. fistaszki chiń- 
skie białe — 5.50, fistaszki chińskie wyłusz- 
czone (Arachit) — 4,20, śliwki kalifornijskie 
50-40 — 2.45, 40-50 — 230. 50-60 — 2,20, 60-70 
— 200. 70-80 — 1.00, 80-90 — 1,80. morele ka- 
tifornijskie extra 8,60, fancy — 9,60, 
brzoskwinie kalifornijskie fancy—7,60. grusz 
ki extra 8,10, ananasy w RZE za skrzyn- 
kę zawierającą 24 puszek — 200. 


Z meidy warszaw$iie! 


CEDUŁA Z DNIA 4-7. 

AKCJE: Bank Dyskontowy 155.00, 
Bank  Hamdlowy 117.00, Bank Polski 
184.00—181.00—185.0. Bank Zachodni 
34.00, Kijewski 84.00, Węgiel 105.00 — 
105.00—104.50, Lilipop 537.00,  Modnrzejów 
45.50—45.25, Norblin 255.00, Ostrowiec- 
kie B I emisja 119.50—1.20.00, Ostrowiec- 
kie B II emisja 110.00. Parowozy I emi- 
sja 4250--45.60, Pocisk 9.73, Rudzki 
55.530—34.00, Starachowice 560.00—35.75, 
Syndykat 12.00, Klucze 7.00 


WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.46 i trzy czwarte, Paryż 33.01 
Wiedeń 125.57, Praga 26.42, Włochy 
46.86, Szwajcarja 171.85, Holandja 359.35 
Dolarówka 5 proc. 87.50—85.50—85.75, 
Ziemskie kredytowe 4 i pół prec. 55.30— 
55,10, Poż. komwersyjna 5 proc. 67.00— 
67.15, Dolar prywatny 8.88. 

Tendencja dła akcyj słabsza, dła wa- 
lut spokojna. 
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Z ealej Polsu:. 
ZJAZD T. S$. Z. 


W dmiach 1 i 2 rb. odbył się w Jaro- 
sławiu walny zjazd Towarzystwa Sz!. 
ly Ludowej. Ze sprawozdania za ro. 
1907 wymika, że organizacja ta rozw: 
się w dalszym ciągu bardzo pomyślnie. 


24.965, kól czynnych 274. Dochody wyno 
siły w r. 1927 1.957.585 zł. Suma ta nic- 
mal w całości zestała wydana na cele ov- 
Światowe. Towarzystwo utnzymuje m. 
in. 12 szkół Średmich, 59 szkól powsze- 


2.000 wypożyczalni. bibljotek i czytelni. 
W b5bibljoiekuch T. S. L. jest 545.025 kia 


i ‚WYPRAWA NAUKOWA. 

W 'niódzielę, 1 lipca, wczesnym ran 
kiem Wyruszyła z Krakowa wyprawa na 
ukowa prof. Sawickiego na specjaln: m 
samochodzie podróżnym na Balkany (Be 
sarabja, Dobrudźża. Bułgarja, Turcja $- 
urapejska, Macedonja i w drodze powro 
tnej przez starą Serbję). Prócz prof. Sa 
wickiego udział w ekspedycji biorą pp. 
Obrębski (etnograf), Książkiewicz (geo- 
log), Wiśniowski (batamik). Ponadto to- 
warzyszyć będą wyprawie Rumun Ne- 
staza, Bułgar Wakacelski i Serb Javanc 
wiez. 


LATO W ZAKOPANEM. 


Wskutek diugotrwałych niepogd 
tegoroczny sezon leśni w Zakopanem 
rozpoczął się z dużem opóźnienie:n 
Właściwy zjazd gości zaczał się do- 
piero w dniach ostatnich. Mimo t 
zjechało obecnie do Zakopanego prz: 
szło 6.000 osób, a w dalszym ciagu 
przyjeżdża. prócz wycieczek, 500 di 
400 osób dziemnie. 


ŚPIĄCZKA W ŁODZI. 


Kronika pogotowia ratunkowego w iu 
dzi zanotowała pierwszy wypadek sira- 
szmej choroby śpiączki. 35-letnia Emilja 
Bicnioś zosłabla nagle na tę chorobę. 
Chora śpi już od dwuch dni w szpitalu 
Poznańskich, dokad ją odwieziano; jest 
ona sztucznie odżywiana pozy zastosowa 
niu irygacji, mieszaniny cukru, mleka, 
jaj oraz opjum. Wypadek ten wywolal 
w Łodzi duże wrażenie 


GROŹNA BURZA. 


Nad Krotoszynem i Biskupcem prze 
szła groźna bunza z ulewą i piorunami 
W Biskupcu huragan pozrywał z do- 
mów wiele dachów i zmiszczył częściowo 
linje telefoniczne. Piorun uderzył w je- 
cen dem, wskutek czego budynek staną! 
w płomieniach. Prócz tego w okolicy u- 
derzające pioruny wzniecily- kilka wię- 
kszych pożarów. W Mebromku piorun 
uderzył w gospodarza  Lodowskiego. 
znajdującego się na podwórzu zagrody 
w chwili, gdy przywiązywał do słupa 
linę. Picrun przeszedł przez lewą stronę 
ciała Lodowskiego, który padł nieprzyte 
mny na ziemię 


ZAJAZD CHŁOPSKI. 

Wieś Wyszkowiec była widowmią nic- 
zwyklego najazdu, którego dokonaci 
chłopi na posiadłość folwarczną nieja- | 
kiego Iorodyckiego. Mianowicie 64-letni | 
Jurko Kurcewa w otoczeniu 140 chłopów | 
wtargnąi na ziemię Horodyckiego i 2-ma 
pługami przeora! okolo morga, obsiane- 
go hreczką. Zaalarmowane wladze bez- | 
pieczeństwa wkrótce zlikwidowały na- | 
pad-arcsztując wiełu uczestników. 


sı „SENSACYJNY PROCES, 


We wtorek odbył się w Gdańsku] 
sensacyjny proces senatora lewelew | 
ksiego, który skarżył redaktora nas | 
cjnalisiycznego dziennika „Allge | 
meine Zeitung” za artykuł, w który 
zarzucano sen. Jewelowssiemu, iż w 
porozumieniu z gen. komisarzeń: Rze | 
czypospobitej w Gdańsku, Strasshur- 
gierem, prowadzi polonoliiską poii- | 
tykę. Mimo energicznej obrony na“ 
cjonalistycznego adwokata, red. f 
Schultz został skazany za obrazę so: | 
Jewelowskiego na 500 guld. kary pie | 
niężnej. Wyrok został opublikowany | 
we wszystkich niemieckich dzien | 
akch w Gdańsku. ; 
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£e świata. 
„ EPIDEMJĄ CHOLERY W INDJACH. 


M dolinie Kulu w lImdjach szaleje epi- 
lemja cholery, której rozmiary zwię- 
kszają się z dnia na dzień. Dotychczas 
stwierdzono 1660 wypadków, z których 
około 1000 śmiertelnych. 


NIEZWYKŁY EKSPERYMENT. Z Mos 
kwy donoszą o ciekawcm «dkryciu, któ 
tego dokonał w Instytucie fizjalogi- 
cznym w Taszkencie profesor Michajlow 
ski, Uśpiwszy za pomocą narkotyku mal 
Pe I otworzywszy jej żyły wypuścił 
wszystką krew. Następnie do tej krwi 
profesor Michajłowski dołal jakiegoś 
Preparaiu i po 55 minutach wlat krew z 
Powrotem da organizmu mabpy. Po tej 
operacji małpą, która wydawała śię jak 
meżywa, ożyła i jest podobno £upelnie 
f za. Eksperyment ten ma byc „zowtó 
izemy w szerszym zakresie 


KATASTROFA TRAMWAJOWA W 
BERLINIE, W cetrum Berlina wydarzy- 
(a Się we wtorek popołudniu u zbicgu u- 
uc Neue Friedrichstrasse i Strahłaner- 
sirase wielka katastrofą tramwajowa. 
itanowicie przyczepka tramwajowa. 
Przepełniona szczelmie pasażerami: wy- 


AURIER ZACTIODNI Czwartek. 5 lipca 1928 roku. 


bolszewików. Oświadczył on oslupiałej 
obsłudze pawiłonu, że tym razem sołida 
rvzuje się z hasłem bolszewickiem: 
„Grab grablenneje” i że ma nadzieję, że 
bojszęwicy nie wezmą mu tego za zie, 


r. 


nie chcąc dezawuować własnych haseł. | talami jak nad ciałem“. Wiara w 


Zarząd pawiłcmu  usilował zatuszować 
ien incydent i zapobiec przedostaniu się 
do prasy. 


Straszna traqedja rodzinna. 


MASOWE SAMOBÓJSTWO 


Bvdgoszcz była widownią strasznej 
tragedji rodziny Haaków. 

Mieli oni tu własny domek i śliczną 
córkę. jedynaczkę, Elźbictę, a rękę 
której starało się wielu adoratorów. 
Elżbieta wybrała Jana Z.  Jednasże 


ukochany zawiódł jej zaufanie: ia- 
twowierna Elźbieta musiała zostać 


matką. 
Zrozpaczona swym slanem, w do- 
datiku dowiedziawszy się o zdradzie 


' swego ukochanego, rzuciła się do rze- 


skoczyła z szyn i przewróciła się na cho ; 


dnik. Wskutek tega wypadku, zranio- 
tych zostało ciężko 15 osób. zaś około 20 
odmiosło lżejsze obrażenia. 


M ZATONIĘCIE ANGIELSKIEGO KRĄ 
2OWNIKA. W poniedziałek krążownik 
angialski „Daunthłess* najechał wśród 
sestej mgły pod Harringoove w odleglo 
SCI dziesięciu mil od Halifaxu na skalę 
Przybrzeżną tak gwaltownie, iż musial 


_ Wysłać sygnały S. O. S. Na ratunek po- 
 SDIESZyło pięć holowników, jednak po- 


pac była już niemożliwa, ponieważ krą 

dn aikowi groziła rozłamanie się na 
le części. Dowódca krążownika ww- 

Pozkaz opuszczeniu okrętu, co odby 
Się w zupełnym porządku. 


spotu ZADUSZONÝCH PASAŻERÓW 
> ATKU. Do miejsoowości Padang na 
m matre przybył parowiec. przepełnio 
W pielgrzymami, wwacającymi z Mekki. 
A ładze skonstatowały ku swemu p:zera 
z MAU, że z powodu nailaku na przepeł- 
iym pasażerami statku 40 osób ule- 
Sło ząduszeniu. 


„ZABAWNY INCYDENT. .Lieluwos 
OC epowiada o zabawnym incyden- 
7) jaki miał miejsce w sowieckim pa- 
walonię „na wystawie rolniczej w Ra- 
“wate. Mianowicie jadon z gości, znajdu- 
„acych się w pąwilonie, zbłiżywszy się 

lady, na której znajdowały «ic wyro 
PY tytoniowe, zacząl zgawniąć do kiesze- 
Mi pudełka z papierosami, aświagcazając, 

są to papierosy, wyrabiane w jego fa 


hke 
bryce która została wywiaszezona przez 


BOOTH TARKINGTON. 


a m 


ki. W porę jednak uratowai jej ży- 
cie jeden z przechodzących wojsko- 
wych. 

Wówczas nieszczęśliwa zwierzyła 
się ze swego stanu rodzicom.  50-let- 
ni Karol i 50-letnia jego żona Augu- 
sta — Haakawie postanowili, na pro- 


PRZEZ PRZECIĘCIE ŻYŁ. 


pozycję córki, odebrać sobie życie 
przez przecięcie żył. 

Po gorących medłach, pmzyszyko- 
wali dwie wanny i pootwierali sobie 
żyły na rękach. Stary Haake z upłv- 
wu krwi i z przerażenia zemdłał. Mła 
da Fdłźbietia męczyła się strasznie. 
Przyczołgała się oma do matki, która 
najprzytornniej ze wszystkich się 


—— 


zachowywała i zaczęła ją błagać, aby ; 


ją dobiła. 


Trudno iest opisywać dalej tę stra- | 


szną scenę. 

Po dwuch dniach dopiero policja 
znałazła nieszczęśliwych w kałuży 
krwi: ojca i córkę mieżywych. Mat- 


ka odzyskała na chwi!e przytomność, ! 


aby apowiadzieć tę straszną historję, 
lecz wkrótce zmarła. 


a iniyistiej alchemii. 


STAROŻYTNE PRZEPISY WYTWARZANIA SZTUCZNEGO ZŁOTA. 


-Tajemite i dzigaciw 


Od niepamiętnych czasów marzył 
człowiek o tem, aby sztucznie wytwo- 
rzyć złoto, aby nieszłachetne metale 
przemienić w złoto. 

Zajmowali się tem również bardzo 
iniensywmie Hindusi. Czasem co- 
prawda chodziło tylko o sfałszowanie 
złoła, wytworzenie jego imitacji — i 
wtedy np. stapiano srebro, miedź, o- 
łów, cynk i rtęć; stop ten utrwalano 
i barwiono na żółto za pomocą dzia- 
łania dodanego aurypigmentu. Źwy- 
kłe jednak chciano stwarzać złoto i 
wtedy specjałnie pomyślne skutki 
przypisywano pulweryzacji (sprosz- 
kom niu) łab kalcynacji (zwapnie- 
niu) metali; procesy te nazywano „za 
hijaniem* metalu. Czytamy zatem 
takie przepisy: „Wziąć bułwę takiej 
a takiej rośliny; przetrzeć trzykrot- 
nie oczyszczoną rtęć, wlać ją do tygla 
i polać obiwą z tej rośliny. Następnie 
rozpalić pod tyglem ogień z węgli 
bambusowych, a natychmiast umrze 
rtęć i nabędzie mocy zamieniania ma- 
sy 100.000 razy większej metali nie- 
szląchetnych na złoto”. 

Albo imny przepis: „Wziąć tej sa- 


mej oliwy i poląć nią roztopioną 
miedź, a zamieni się w tej chwili w 


błyszczące złoto. Jeśli polać nią cynę 


mw a 


lub mosiądz, otrzyma się srebro, jeśli 
miedź, żelazo, srebro. cynk, w tej 
chwili zamienią się one w błyszczące 
złoto. 

Hindusi rozróżniali siedem stanów 
rtęci. Np. rtęć jest „omdlała*, jeżeli 
ma kolor ołowiu i utraci właściwą 
sobie ruchliwość; „martwą“ jeżeli u- 
traci stałość, blask i ciężar. Podobne 
rezróżmianie stanów rtęci zna rów- 
nież alchemja grecko-syryjską. 

Również i siarka jest obok rtęci w 
adchemji indyjskiej bardzo ważna. 
Czytamy np. takie zapewnienie: „Nie 
ma takiego słonia metąlu, któregoby 
lew - siarka nie zabił swym zapa- 
chem“ (w literaturze indyjskiej lew 
zawsze odnosi zwycięstwó nad sło- 
miem). 
tępuje nie odrazu. lecz stopniowo: 
„Mąka z siarki zabija naprzod ołów, 
ten przemienia miedź, ta przemienia 
srebro i tak powstanie błyszczące 
złoto“. 

Podobnie jak w alchemji kamień 
filozoficzny jest zarazem panaceum, 
uniwevcsalnym środkiem ną wszystko 
— leczy wszelkie choroby, odmładza 
starców, przedłuża życie — tak i w 
Indjach wierzy się, że ów cudowny 
eliksir „ma władzę zarówno nad me- 


| w a r 


Czasem jednak zamianą nas- ! 


własności lecznicze rtęci i prepara- 
tów metaliczaych wogóle wytwarza 
obszerną literaiurę; recepty chemi- 
ków i alchemików wypierają recep- 
tv roślinne dawnej medycyny. Na 
wierze w cudowne działanie rtęci o- 
piera się i pseudolilozoficzny system 
rtęciowy w wieku t4-ym, uczący zdo- 
bycia nowego, niezniszczalnego ciała 
przy pomocy rtęci: „Omdłała rtęć u- 
suwa choroby, mariwa rtęć ożywia 
zmarłych, związana (w stanie stałym) 
daję wraz z powietrzem (t.j. zatrzy- 
maniem powietrza, o wstrzymaniem 
oddechu, specjalna praktyką ascetycz 
ną) zdolność latanix po powietrzu”. 
Podobnie ohiecuje się tysiąc lat życia, 
wieczną młodość i  meśmierłelność, 
Co więcej : szybkość wiatru, piękność, 
niewidzialność (ij. znikąnię A uka- 
zywanie się podług życzenia) — u- 
zyskać można przez samo dotknięcie 
adeptu alenemji: przez zetknięcie z 
jego ekskrementam! zamienia się 
miedź, kamień lub przedmiot gliniau- 
ny w złcia; pot jego też zamienia me- 
taie w zioło. 

Posiadamy relacje o alchemji indvj 
skiej również i nie od ilipdusów. Naj 
ważniejsza jest relacja uczenego a- 


rabskiega A tenun ago: macdn- 
jemy się od niego. że IH'adusi wierzą 


w eliksir. który leczy chorych, prze- 
dluża życie, edmłudza słarców, spro- 
wadza sublimację (proces, którego 
wymskiem są sublinaty metali i mi- 
neriiów) w maść, udzielającą zdol- 
ność latania i t. p. Sam Alberuni wy- 
raża się z wielką pogarda a tej pse- 
udo-nauce | mówi, że najlepiej było- 
by. gdyby ją wypędzić ną krańce 
świata, by jej nikt nie mógł znaleźć. 
Od jwk dawna szerzy się ta nauka 
w Indjach? Atberuni pisał w pierw- 
szej połowie tł wieku, a cytował 
dzieła siawnego przedstawiciela al- 
chemji inlyjakiej, Nagar - Dżuny, 
który żył jakie sta lat przed nim. 
Może więc nauka ia powstała dużo 
wcześniej. Już w wiekach średnio- 
wiccza zatem — o wiele przed alehe- 
wikami evropejskiewi — zajmowali 
się Hidusi sziuczną fabrykacją złota 
i innami zagadnieniami alchemji. 
MERDA WN miesi NZ Się Ó |: 
U ADWOKATA. 

„— Przepraszam pana mecenasą. Chciałem 
się dowiedziec, czy jeśli jakieś bydle wyrzą- 
dsi komuś szkodę odpowiada zu to wlaści: 
ciel? 

— Niewatpiiwie tak. 

= W takim razie panie mecenasic, należy 
mi się 25 ziaiych za ćwiartkę którą pożarł 
ml pies pana Iiccenansa. 

„— Drogo pan ceni lecz cóż robię! Qto sa 
pieniadze, | 

— Dziękuje. Moje uszanowanie. |. 

— Nie tak przdko. mój punie. Jest mi pan 
winien za porade, a ponieważ jesteśmy są- 
siądami. więc policzę panu tytko czterdzies: 


| ci złotych 


— Mnie pan powiedział — odrzuciła ostrym to 


fon 


A 


Przedryk wzbroniony. 


Egoistka. 


(CLAIRE AMBLER). 


Przekład autoryzowany Janiny $ujkowskiej. 
37) 


— Nie! Nic to chciałam powiedzieć; nie chciałam 
Dama o to pytać. Pamie Arturze, proszę... 

— A więc to, e o pani powiedziałem, jest zgo- 
dne z prawdą? 

, — Och, mój Boże! — z ust jej wydobyły aę Ja- 
kieś nieokreślone, nieslorne dźwięki kapryśaej despe- 
racji. Po raz drugi chwyciła się-winego, jeszcze bar- 

ej zużytego wybiegu: ` 
— Panie Arturze. czy pan Me rozumie? 

| — Obawiam się, że nie — odpowiedzial spokoj- 
nie, lecz w głosie jego załwzmiało coś takiego, że ści- 
snęło ją w gardle. 

— Niech się pani nie niepokoi. Nie powiem te- 
80, czego pami nie chce usłyszeć. Nigdy tego nie po- 
wiem. 


— Panie Arturze... 
— To wszystko, — rzekl. 
Stali patrząc na sielie przez chwilę, nieruchomi 
! milczący. Wybiegi na nic jej się nie przydały. Zo- 
stała oskarżona i oskarżenie znalazło ją zupełnie bez- 
ronmą. Bezradna i zmieszana, nie zdobyła się na ża- 
e słowo usprąwiedliwienia. Doznała wrażenia, że 
zmalała. Stojący pnzed nią Ariwr, wysmukły i na- 
POł roztopiony w mroku, z tragedją w aiemnych, ła- 
Bodnych oczach, wydał się jej wysokim sędzią, feru- 
lącym na nią wyrok potępienia 
Biale kolumny dziedzińca 1 zarysy marmurowej 
tanny, wśród zmierzchu i ciszy, miały pozostać na 
Zawsze w jej pamięci jako tło, podobne do archite- 


ktomicznej peuspektywy sali sądowej, w której nie 
hyło jej danem obronić się od prawdziwego oskar- 


żenia. Artur był jednak łagodnym i łaskawym sędzią. , 


Orbison porównał go do Hamleta, i taka właśnie ża- 
łosna, hamletowska godność oblekła rysy młodego 
Włocha przy rozstaniu ze śliczną Amerykanką, gdyż 
było to rozstanie ostateczne. Przewidująca Opatrzność 
nic uczyniła nas w swej dobrotliwoścć tak sami prze- 
widującymi jak i Ona i dlatego to nie wiemy, co się 
nam najbardziej wryje w pamięć i na zawsze tam po- 
zostanie. CĆlairc była bardziej zdenerwowaną niż 
zmartwiona i wstrząśnięta; myśli jej w tej chwili 
krążyły głównie koło jej” własnej osoby. Tak samo 
nie zdawała sobie sprawy, że przez całę lata miał ją 
nawiedzać wyrzutami sumienia obraz Artura liany, 
stojącego wśród szarego, klasztownego podwórca i pa- 
trzącego na nią tragicznym wzrokiem, jak nie wie- 
działa, że go już więcej nic zobaczy. 
Skloni? się poważnie i odszedł, 


— Och. dobrze — mruknęła i wydała glęboakie 
westchnienie, w którem naturalnie z innemi uczucia- 
mi mieszała się odyabina gniewu. Nie mogła zwualeźć 
się w niekorzystnej sytuacji i nie czuć o to urazy.— 
Oto co zyskałam! — myślała. rozumiejąc przez to, że 
została ukarana za to, że posłuchała rady zbyt skru- 
pulatnego dżentelmana. Weszła do dlugiego koryta- 
rza i zastała w nim rzeczonego dżentelmana, siedzą- 
cego samotnie przy małym staliczku i dopala jącego 
papiercsa nad paru filiżankami i spodeczkami. 


Usadowiła się momentalnie na krzesełku, 
wprost niego, po drugiej stronie stolika. 

— Cóż to miało znaczyć? — zapytała. 

— Co takiego, proszę peni? 

— To co pan pomyślał, kiedy zrobiłam to, co we- 
dlug pana, powinnam była zrobić? 

— Ależ moja miła dziewczynko! — zacponował 
Mam na sumieniu zbyt wiele własnych przewinień. 
Nie mówię nigdy ludziom, co powinni robić, a cze- 
go nie. 


na- 


t 

j z i 

| być, bo jest pan za miody. 

— Obawiam się, że móglbym — rzekł z uśmie- 


nem. — Tak, mnie pan powiedział! I proszę, żeby 
manie pam nie nazywał „miiia gziewczyską”, panie Or- 
` bison. Nie jest pan mam wujem i nie mógłby nim 


chem. — A pazynajmniej czuję się staro. 

— Nie, nic — przęywała żywo. — Nie obserwo- 
wał mmie pan jak wuj — ami trochę — i ja nie ozu- 
łam się jak siostrzenica! Myślę, że pan udaje, że nie 
rozumie, o co mi chokzi. Wie pam doskonale o tem, 
co mi pan powiedział a propos mego postępowania 
z Arturem Liamą —- eo podług pana Rennie i matki 
Artura. Powiedział mi pan to dziaj zrana i dopro- 
wadził mnie poprostu do wściekłości. Powiedział pan, 
że jeżeli mam: choć trochę sumienia czy rozsądku, to 
będę dobra dla Artura. a przestanę wklywać barona 
i Giuseppe. 

— Nie, ja... 

— Ależ tak! Więc ja się do tego zastosowałam. 
Widział pan, jak zimno potraktowałam Giuseppe Ba- 
stoniego. kiedy popolszduiu. rozstałam się z panem, 
żeby iść do pana Artura Pan painzył — wiedziałam, 
że pam patrzy i dlatego potraktowalam Giuseppe jak 
tylko mogłam najgowzej. ŹZorjaontował się odrazu, 
o co mi chodziło i on i jego brat zrozumieją doskona- 
le, że zerwałam z nimi rav ng zawsze. Sądzę, że mu- 
siał być wściekły. Potem obejazałam się. żeby się 
przekcenać, czy udało mi się moje zamierzenie podo- 
[bania się panu i zokaczyłam, że mi się to nie udało. 
Wyglądał pan jak sirocco! Czy tak pana rozgoryczy: 
ła moja próba przypodchania się panu? y 

Nie odpowiedział odrazu. Claire wyjęła papiero- 
sa ze ercbrnej papierośnicy, leżącej przed nim na sto- 
le i zapaliła go sama, gdyż zdawał eię tego nie wi- 

— No, więc? Co się panu nie podobało w mojem 
zachowaniu? 


(C. d. n.) 
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Najbardziej „modern filmy krymina- 
listyczne są niczem wobec konkretnych 
faktów, jakie dostarcza Ameryka. Oto 
jeden z ciekawszych: 

Ośrodek wytwornego ` towarzystwa 
klub Broadmoor County w Imdjanopolis 
dnia 50 maja w nocy, z okazji zakoń- 
czenia wyścigów samochodowych urzą- 
dził wiełki bal. Wzięło w nim udział o- 
koło 200 osób, które przybyły we wla- 
snych samochodach. 


Klub Broadmoor, do którego należą 


KURIR ZACHODNI Czwartek. 5 lipca 1928 roku. 


lu amerykańskich bandytów 


OBRABOWAŁO 200 GOŚCI NA BALU. 


najbogatsi mieszkańcy miasta, zwajduje ; 


się o 5 klm. w kierunku północno-zacho- 
dnim od śródmieścia i około 4 klm. do 
toru wyścigowego Speedway. Około 
godz. 10.50 wiecz. czterech ludzi zajccha 
ło przed klub samochodem. Wszedłszy 
do budynku „przybysze odszukałi za- 
rządcę klubu A. S. Luebelła. 

Ilerszi bandy zwrócił się doń: 

— Nie krzycz, bo cię zabijemy! Gdzie 


! jet twoje biuro? 


Luebell zaprowadził ich do swego biu 


ra, w którem zamkmęli go, poczem po- 
szli do sali balowej na partemze. Sześciu 
innych bandytów połączyło się z nimi. 


Na damy znak, dziesięciu bandytów 
wydobyło karabiny z odpiłowemi lufa- 
mi i rewowery. Dali szereg strałów w 
podłogę.  Wystraszeni tancerze skupili 
się pod ścianami, podczas gdy bandyci 
posuwali się na Środek sali. Szybko u- 
stawili oni zebramych szeregiem pod 
ścianami i 8 bandyów czuwało, podczas 
gdy dwaj inni wydobyli trzy duże, płó- 
cienne worki i zaczęli obchodzić kolej- 
no zebranych. 


Nr mara mr 


— Wrzucajcie szkło i monetę do wor- 
ka — wołali, zdzierając z kobiet naszyj- 


| 


Nr. 185. | 


n T— esn a o m 


niki i nagląc mężczyzn dó oddawania 
pieniędzy. zegarków i pierścieni. 

Rabunek trwał blisko pół godziny. 
Wreszcie na ostrzegawczy sygnał, bam- 
! dyci wycofali się. wsiedli do dwuch au: 
tomobilów i odjechali. 


Za uciekającymi puścił się w pościg 
jadący na samochodzie policjant, któ: 
rego pomformował o napadzie zbiegly 7 
klubu siużący. Samochód policjanta o- 
kazał się gorszy od samochodów bandy- 
tów. Pędząc na łeb na szyje, zniknęli z 
przed oczu policjanta i ukryli się w 
Śródmieściu. Według ogólnego mniema- 
nia bandyci pochodzą z Chicago. 


(MINI „ZAGŁĘKIE | „Taje 


dawniej 


Kimo -Teatr „Udziałowy” | w roch wiówsych 


OZON 


ADR 


ZNAK OCHRONNY 


DOA 6 
LĄD | 


Í Wrócilem Dr. Parczewski è 


LEKARZ CHOROB KOBIECYCH 
KATOWICE — Teatralna 12. 9—12 i 4—6 3779 
Telefon 1879 m= Telefon 1879 


Jam | 
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ZAKŁADY DRUKARSKIE 


W. „KORJER ZALAOÓW $. A. 


SOSAOWIEC, DEBLINSKA 1. TELEF. 73. 
S>$» 


WYKONYWUJĄ WSZELKIE ZLECENIA W 
ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE 


WEASHA INTROLIGATORNIA | STEREOTTPOWAIA 


RJ 
| 


4 


iip 


Bee 


uząta UO UWujgāa U80U pytrzEUNA. 


Zgłaszać się popołudniu., Sospo- 
wiec, Wiejska 17, m. B. 3783-2 


o E l AEEA A EÁ a E e 
Zenny pracowuik tryzjerski potrze- 
bay, Sobnowiec—Pogoń, 


© 
©56 


Posady i psace 7 


i 
bzolwent wydelału  mierniczego 


szkoły Górn.caej w Dąbrowie po- 3bu2 


pogońska 29 W. Drygalak. 


Nowo- ' 


Dziś i dni następne 


mnica Pani X.“ 


(Mistrz Swiata). 
XENIA DESNI — OLGA CZECHOWA. § Następny program: „24 godziny z życia kobiety“ (Spowiedź) 


ca. 
syłać: poste-restante, Dąbrowa Górn. 
dia „M. B. 1.903", 


„ p KZ z A o M 
F” gjerka - manicuszystka potrzebna 


5 rokOpowiea. 


szat 
hurjera zachodniego 


humosystów 
i satyryków 


| CLEIGEN 00 OKI OLSD 
3800 ` WROCIŁEM! 


M. Mi. W. STAŁOWSKI 


Katowice, Pocztowa IV, 
Lekarz chorób skórnych i wene- 
rycznych i pęcherza. 
lekarska, choroby włosow, anal'za 

krwi, 3729-3 
Ordvnuje od 11—1 przedpał, i od 
4—7 popol. w niedz, od 12--1. 


CLYWSTE 4 


NAJUPORU 


oi GŁOWY (CY 


WUSUWAJA 


kai 0 owi Hf Pai WARKA 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 


„J. D. POTOKA SYNOWIE“ 
W BEDZINIE — MAŁOBĄDZU, 


ma zaszczyt podać do wiadomości pp. akcjonarjuszów, 
że dnia 22 lipca rb. w biurze Zarządu w Będzinie-:da- 
łobądzu o godzinie 3-ej po południu odbędzie się 


OGOLNE ZEBRANIE AKCJONARJUSZUW 


z następującym porządkiem dziennym: 


1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu, oras Rachunku Zys- 
ków i Strat za rok operacyjny 1946127 wraz ze sprawozdaniem ho 
misji Rewizyjnej. i ; ; 

2) Zatwierdzenie budżetu na rok operacyjny 192728 i uchwa. 
lenie wynagrodzenia dla Dyrektora Zarządzającego, Zarządu i xu- 
misji Rewizyjnej). { 

3) Wybór jednego Członka Zarządu i kandydata, oraz człon- 
ków Komisji Rewizyjnej, zamiast ustępujących 

4) Wolne wnioski. 

Pp. akcjonarjusze, pragnący wziąć udział w tem Zebraniu ra- 
czą przedstawić Zarządowi najdalej na 3 dni przed terminem Ze- 
brania swoje akcje. 08792 

W razie niedojŚcia do skutku w wymienionym terminie wy- 
żej wstazanego Zebrania akcjonarjuszów, drugie Zebranie z tymże 
potząakiem dziennym odbędzie sig w tymże lokalu dnia 29 lipca rb. 
o tejże godzinie i będzie prawomocne bez względu na ilość przy- 
$ byłych akcjonarjuszów. i 
e ETINI KLISZA” I ZE ZWT E A aA 


| P 


vtrzebny subjekt fryzjerski Od za- 


anienka s ładaym charakterem pl- k IJa od za 
sme, skromnych wymagań poszu* raz Gallot „Kasimierz 3813:4 
kaje pracy biurowej jako początkują- i 


Łaskawe zgłoszenia proszę nad- 


j Kupno i sprzedaż. Í 


- ~ N | 
ielki wybór otomao Bozetek łó. 
żek polowych leżakÓw. 

wiec, ModrzejowSkAa | 2. 


Z 


3307-9 


zarag, Będzin, Kołłątaja Nr. 26, 
TREIE E: 
potrzebna dziewczyna do 
R robót w ogrodzie, Zgła- 
się do administracji 


801 


kolomjalno-spożywcsy s £-ma 
kojami i kuchaią. Zgłoszenia uo, 


£ 


Wszystko nowe, wszystko aktii fl<'— 
na czasie przy dźwiękach gitary | Hdann.| ny, kup ety z bębnem i wie- 
ie iniivch Gudak. j 


i- 


kosmetyka į 


powoda wyjazdu sprzedam skiep | f$ 
pus’ > 


pro 


NA SCENIE: Występy po każdym seansie komików, ekscentryków 


RIM — ROM 


smiech — Humor — Spiew 
Duet Stefańjo i Kazimiro 
BALET PI-5KOW. — Kuplety, 


Vla p p. Rybaków wszelkie 


D 


„<=  orzybory, poleca „Ster“ 
,w cosnoweu, Pilsudskieg» 
wy 14, te! 8-28. 265? 


tesa Mię ulsjlioią wedug naj- 
nuwaaych wymagań—odstąpię za- 


P 


raz. Piasti ml. Zwycięstwa 10 Mer- 
mel 2815-3 
jan)oo pierwszorzędnej marki za- 


m'epię na fortepian e dopłatą lud 
strzedum. Sosnowiec, Sielecka 6, 
Gaika, 3813 


Lokal e h 
E a RO a E ETAT ANO TNE 
Samotna staruszta przyjmie na mie- 

aakanie w Sosnowcu dwóch soli- 


dnych i spokojnych panów. Adres 
Administracia „Kariera Zachodniego”. 


; “ Nauka i wychowanie. i 
-.MIETRCEGCEKTZEJ (ZPYTYSZYKCECOKC 
uczaycielka udelela lekcji i kon- 


a 
N wersacji języka niemieckiego Wia 
dumcść w Kurierse Zachodnim 3819 
NOZNE 


NAPTZAndC 
Be pieresowniel Czytelnikom „Kue 

tjera Zachodniego” „Iskry”. Napisz 
imię, nazwisko, miesiąc urodzenia o- 
irsymasz darmo broszurę, określenie 
"charakteru, zdolności, przeznaczenia: 
soanasz kim jesteś kim być moźes6. 
Adresoj: Warszawa Redakcja s Wie- 
dea tajemna“ Skrzynka pocstowa 571. 
<„ałączyć niniejsze ogłoszenie znaczek 


pucatowy na przesyłkę. 2652-11 


m 


1 


maa. 


| Zgubione dokumenty. 
Ej 039 zyl + 2 zo ANNO 
jężek Władysław zgubił 


y 
w kę nasy chor 


i MowPina E 
szejka Marjanna zgubiła legitymację 
sasiikową wydaną przez Magi- 
strat w Sosuowca. | 3193 ` 
peim Franciszek zgubił książkę | 
wojskową wydadą praes P. K. U. 
Częstochowa. dw, 
K" Stanisław zgubił ksiąteczBć 
l wasy chorych. 3193 , 
Le poldowi Zatorsziemu saradzioi0 
| w puciągy purifsi 4 35 złotymi I | 
książkę  WUjJSKUWĄ 
KaU., SOSBUWIEC, 


vmisław Łimuraysko sgubił NYCZ 
nasy thurych 30. 
euusik jáu sguDi ksiąśkę WOjUCU 


książ” 
ych wydaną przes 
379 
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szukuje satrudnienia Od saras. Łas- | JJotrzebny thiupiec na praktykę do lji „Kurjera Zachodniego” w Zawier | * wą PAU. >umuowiec. _ 564 
kawe zgłoszenia klerować pod „Su- sklepu k.lvujalno - spużywtaegy. jpn srukoe Się MUCDAFKI z avuvrem | ciu, 3738 14” 810020 upowagpienic qa „Raajo 
mienny” Szutola Gornicaa. 37w5 Sosnowiec, Aleja 17. J791 refereucjami £glaszać się Z Apt fofograficany do sprzedania, Nr. 1386 Kowaiczyka jana sugav 
jpreeDua s.uząca z Gudremi świa: | [Ovszukuje się kilka raDotnit x u- pI Lo DONE 0 PLA Sosnowjec Narutowicza ou, Wow - | wiec Modrzejowska Sv. ssd 
dectwami umiejąca Dardao do- końcsonemi 4 oddziaiami szkoły | JoUzebna wykwalifikowana panieu- | kowoaą, aaa qj "4 wsiyc azalia pateat aV uu” 
Drze prać i gotować Piłsudskiego 50. powszechoej, Fabryla Podkowa”, da GO SBYCIA barek WER S przecam wos Nr. 4-gi w GoDrym gui na sprzedaż DieliEDy, wy” 
Gruszkiewicz od 2—3 godz 3756-2 | Wiejska B. £810 modrzejowska 20, LuiS Th ai stanie — Łagisza u Hofrychtera, | “asr W Katowicacn 3817 
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CENY PRENUMERATY: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


Przed tekstam (Pierwsza strona) 26 wiarsz mm |-tamowy ukta 4-szpaltowy 60 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


45 | drukiem podwójnie. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym 


Zagraniczne 10U proc. droższe. 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Gł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. 


Sosnowiec: 
dzin, Małachowskiego 7. 


Filje i agentury własne: Bę 
. Redakto TADEUSZ OPIOŁA. 


li w tekscie 

| Ka M WK | dbz r 21 WB 50 | W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe 
| e, nice . si. Ż0, śe » a ro s . | Ogłoszenia z układem tabslarycznym o 25'/, droższe. 

|! Za tekstem W O 5 ś Ba CIA 


| Nekrologi do 200 wierszy 507 taniej. 


| Drobne ogłoszenia do 20 wyrazow JU gr. za kazdy wyraz, powyżej 


f 20 wyrazów 25 gr. za kaźdy wyraz od początku. Najmniej 1 zł. 


REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. 


Dąbrowa, Sobieskiego 8, telet. 1-25. Za 
Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu. Dęblińska 1. 


ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło: 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Nr. 64. 


wiercie, d-go Maja 27. Grodziec, Będzińska. 
Wydawey: Sp. Abc. „KURJER ZACHODNI”, 


